= 


— 


Nr. 152. 


Czwartek, 7. 


Lipca 1887. 


Rok 77. 


Wychodzi codziennie o godzinie 4 po południu 
z wyjątkiem świąt i niedziel. y 
Numer pojedynczy ksztuje w miejscu 5 centów 
pocztą 7 centów. — Biuro Redakcyi i Administracyi 
ulica Wałowa nr. 29. — Listy należy frankować. — 
Reklamacye otwarte wolne od opłaty. 
Telefonu redakeyi nr. 88. 


Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi rocznie 16 zł., półrocznie 8 zł., kwartalnie 4 złą mie- 
sięcznie ] zł. 35 et. W miejscu rocznie {2 zł., półrocznie 6 zł., kwartalnie 3 zł., miesięcznie 1 zł. 

Przewodnik naukowy i literacki, dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej', 
otrzymują cało- i półroezni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do 
końca czerwca lub od ł lipea do Końca grudnia; ówierćroczni i miesięczni za dopłatą, pierwsi 75 ent., 
drudzy 30 cnt. — Przewodnik prenumerowany osobno kosztuje 4 zł. 


Zaproszenie do przedpłaty. 


Przedpłata na Gazetę Lwowska 
wynosi półrocznie (od 1 lipca do końca 
grudnia) w miejscu 6 zł., pocztą 8 zł.; 
ćwierćrocznie (od 1 lipca do końca 
września) w miejscu 3 zł, pocztą 
4 zł.; miesięcznie (od 1 do końca 
każdego miesiaca) w miejscu 1 zł., 
Pocztą 1 zł. 35 ct. 


Prenumeratorowie półroczni, (któ- 
rzy prenumerują od pierwszego 
lipca do końca grudnia) otrzy- 
muja Przewodnik naukowy i literacki, 
odatek miesięczny do Gazety Lwow- 
Skiej bezpłatnie; éwieréroczni zaś 
l miesięczni za dopłata: pierwsi 75 
ct, drudzy 30 et. Przewodnik, prenu- 
Ierowany osobno, kosztuje rocznie 
i dy półrocznie 2 zł., ćwierćrocznie 

zł. 


| W celu ustalenia nakładu 
simy o wczesne nadsyłanie ` 
płaty. 


Po ukończeniu „Błędne o Kola“ 

b 5 a 
rozpoczniemy w odożnku drik powie- 
ści historycznej Zygmunta Ka. 


czkowskiego, p.t. J- 
towi Ryce AAA meer 


Na podstawie umowy, zawartej g re- 
dakcyą warszawskiego „Echa muzycznego, 
teatralnego + artystycznego”, zawiadamiam 
„amownuch prenumerulorów naszych, iż na- 
ala, mogą pismo to, wychodzące rag na 
yazich e dwutygodniawym dodatkiem nut 
po cenie o połowę aniżonej. 


„,Prenumeratorowie 
skiej mogą przeto 
szawski tygodnik 


pro- 
przed- 


Gazety Lwow- 
aay war- 
lllustrowany Echo 
Muzyczne , teatralne i artystycene, wraz 
z dwutygodniowym dodatkiem nut, 
Po nas;ępującej cenie: 

We ;ą. miesięcznie 50 ct., 

Lwowie : kwartalnie 1 zł. 50 ct. 

miesięcznie 80 et., 


Na prowincyi . kwartalnie 2 zł. 40 et. 


czył Najwyższem postanowieniem z dnia 1. 
lipca b. r., radcę skarbowego, Edwarda 
Neuber, zamianować najmiłościwiej star- 
szym radcą skarbowym krajowej dyrekcyi 
skarbu w Bernie. 


C. k. krajowa Dyrekcya skarbu za- 
mianowała kontrolorów podatkowych, Ro- 
berta Filipka, Franciszką Kowalezew- 
skiego i Wilhelma Guttera poborcami 
podatkowymi; adjunktów podatkowych, Wi- 
ktora Wosatkę, Jana Hehla i Emila 
Pettescha kontrolorami podatkowymi; a 
praktykantów podatkowych, Karola Litw i- 
nowicza, Leopolda Schrayera, Wil- 
helma Machniekiego, Stanisława Tu- 
rowieza, Dyonizego Sterna, Emila 
Sienkiewicza, Józefa Hermannai 
Jana Durskiego adjunktami podatko- 
wymi. 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA 
Najtostojniejszy Cesarzawicz Rado 


7 kraju, 


Już po wydaniu Gazety otrzy- 
maliśmy wczoraj 
gram: 

Tarnopol, 6 lipca. Najdostoj- 
niejszy Areyksiążę zabawił dłuższy 
GZAS na wystawie etnograficznej i z 
wielkiem zajęciem przypatrywał się 
licznym a pięknym przedmiotom wy- 
stawowym, świadczącym o wybornym 
smaku naszych włościan we wschod- 
niej Części kraju. Z przedmiotów 


następujący tele- 


CZĘŚĆ URZĘDOWA 
Jego ces. i król. Apostolska Mość ra- 


Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 cen- 
tów, kilkorazowe po 6 centów od miejsca 1 wiersza. 
Inseraty przyjmują: w Austryi i Niemczech 
wszystkie agemcye anonsów; we Francyi, w Paryżu 
wyłącznie agencya p. A dam a, Rue des St. Peres 84 


tych raczył Sobie Najd. Gość wybrać: 


= e a A 


Chorostków, 7 lipca. (Te. 


lichtarz i miskę wyrobu Bachmiń-| Œ. L.) 


skiego; huculski sztuciec, inkrusto- 
wany w właściwy sposób; bardzo 
piękny krzyż wyrobu huculskiego, 
który to krzyż przechodził dziwne ko- 
leje, był bowiem u izraelity za- 
stawiony za 35 zł.; paciorki huculskie, 
jeden toporek huculski, pięknie inkru- 
stowany i staropolski pas lity ze Zba- 
razkiego. Ze zbiorów profesora Szu- 
chiewicza wybrał sobie Najd. Gość 
talerz wyrobu Skryblaka; nader ory- 
ginalną fajkę huculską, niegdyś wła- 
sność jednego z opryszków Czarno 
horskich; t.z. zgardę, krzyżyki prze- 
platane paciorkami; bardzo oryginal- 
ną warząchew, starannie wyrobioną 
przez Jurka Skryblaka a służącą do 
obrzędów ślubnych (pan młody, po 
ślubie, wręcza taką warząchew pannie 
młodej). Z bogatych zbiorów p. Wła- 
dysława Fedorowicza wybrał sobie 
Najd. Następca Tronu harap huculski 
z rączką, bardzo pięknie wyłożoną 
drutem mosiężnym. 

Między przedmiotami wystawio- 
nemi, a wczoraj w pospiechu wyli- 
czonemi, zasługuje na wzmiankę bar- 
azo bogata koliexcya pisanek (wła- 
sność prof. Szuchiewicza), uwidocznia- 
jaca oryginalny postęp w rysunkach, 
W zbiorze tym widzimy tedy pisanki 
o rysunku bardzo prymitywnym, który 
stopniowo rozwijał się i doszedł do 
prefekcyi niemal. Dalej zwracał na 
siebie uwagę strój kapłański, jak: 
kapa, stuła i t.d, wyrobiony według 
pomysłu i za wskazówką ks. Zenona 
Szuchiewicza z Tyszkowiec, przez 
dziewczęta wiejskie, na szarem płó- 
tnie. 


E = 5 F 
86) j 
ea Jego domowego życia, o któ- 
rem ta kobieta tak drwiąco wyrażała się 
B £ a może wyjść na jaw i byłby dał 
E D N E K 0 Ł 0 wszystko, żeby ją przed tem szafirowem 
spojrzeniem zasłonić. 
POWIĘŚĆ Panna Paulina, niezrażona oporem 
sz Maryanka, przymilała się wciąż do mil- 


XII. 
(Ciąg dalszy.) 
Teraz i piękna 
strzedz Maryanka. 


Zdawało s 
straszył, 


h — Ach! 
Jeszcze więcej 
pana ? 


=] E Pani... to mój syn. 
= Pod ojcowskiego ramienia, jak 
a . . g 
bezpiecznej kryjówki, czarne sk Ma- 
e patrzyły na nią nieufnie 
na przecież pochyliła s; i 
mu, pociągnięta tym P e 
wpływem, jakim każde piekno jednało 
Sobie jej wrażliwą nature, 


— O! jakież to przecudne gz; 
b € dziec- 
ko! — wykrzyknęła i chciała go ok 


panna musiała spo- 
16, że ją ten widok prze- 


— zawołała, zagłębiając si 
jąc się 
w otomanę — to... synek 


| ža rączkę, ale chłopczyk odgrodził się 


od niej ręką Konrada, którą w obu sw 
o nych dłoniach trzymał, i przychydił 
Szcze mocniej główkę do jego piersi 
p icu, gdzie serce młodego ojcą biło 
z, townie, szarpane najboleśniejszemi 
uciami. Czuł, że lada chwila pie- 


czącego dziecka. 

— Nie chcesz przyjść do mnie! — 
mówiła — nie podobam ci się? To ja 
| pędę płakać, że mnie taki grzeczny chłop- 
|czyk kochać nie chce. Powiedz mi cho- 
ciaż, jak ci na imię, mój malutki! 

Konrad był jak na gorących wę- 
glach. 

— Jakie on ma dziwne oczy — cią- 
| gnęła dalej panna Pelwiczówna, szcze- 
rze zabawioną tą niechęcią, wyzierającą 
|ku niej Z objęć jej wielbiciela. — Zkąd u 
| dziecka tyle Welischnertyu w spojrze- 
| niu.. Musi być nad wiek rozwinięty, 
| nieprawdaż ? 

Ta uwaga nasunęła jej inną. Spoj- 
rzała z rodzajem wymówki na Wie- 
rycza. 

= Zkąd on się tu wziął tak rap- 
tem ? Musiał być w pokoju? 

Byl. 

— Doprawdy? 

Zniżyła nieco głos. 

—A pan wcale tego nie brałeś na 
uwagę, że dzieci mają zwyczaj powtarzać 
wszystko, CO słyszą? 

On nic nie odpowiedział. Pochylił 
czoło, rumieńcem bołu oblane i utkwił 
wzrok w ziemię. Gdyby Maryanek był 


w możności usprawiedliwienia obawy 
panny Pauliny, byłby się zdziwił w tej 
chwili, co tak głośno tuż koło jego uszka 
puka. Ale w tem biednem uszku nic Się 
nigdy odezwać nie miało, nawet uderze- 
nia krwawiącego się ojcowskiego serca. 

Pozostał więc nieruchomy, ze swą 
bladą, cierpiącą twarzyczką i złotowłosą 
główką, którą obejmujące ją ramię męż- 
czyzny zdawało się przygniatać niewi- 
dzialnym ciężarem swych dojrzałych trosk 
i myśli. 

Panna Paulina była bardzo nieza- 
dowoloną., 


— Jak pan mogłeś być tak nieo- 
strożny — rzekła po francusku, wzru- 
szając ramionami. — Nalegać, abym się 
jaśniej tłómaczyła, kiedy taka mała, spryt- 
na papużka była obok... Gdybym tak 
była posłuchała... ha! hal. miałbyś pan 
scenę w domu... O, poeto! 

Zaśmiała się ironicznie. 

— Z tem wszystkiem, dziecko za- 
chwycające! Istny Byronik. Jak on na 
mnie patrzy! Każ że mu pan, aby mi po- 
wiedział, jak mu na imię, bo ja widocz- 
nie łaski u niego nie mam. 

Usta Konrada poruszyły się nie- 
znacznie. Działo się w nim coś dziwne- 
go. Nigdy może jego wygórowana, ner- 
wowa duma nie czuła się tak dotkliwie 
upokorzoną kalectwem syna, jak w obec 
tej kobiety, której każde słowo padało 
mu na duszę niby roztopiony ołów. Był- 
by wolał zapaść się pod ziemię z tym 
swoim „biedakiem*, jak go nazywał, niż 
powiedzieć jej: „Uspokój się pani. On 
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Do kresów zbliża się podróż po 
Galicyi Najdostojniejszego Arcyksię- 
cia, a ten entuzyazm głośny i wspa- 
niały wszystkich warstw naszej lud- 
ności, który ma podstawę w wiernem 
przywiązaniu do Najjaśniejszej Dy- 
nastyi, wzrasta z każdą chwilą. Jest-li 
po tryumfach takich, jakie rozegrały 
się nad Wisłą i nad Sanem, w Pie- 
niakach i wszędzie tam, gdzie Najd. 
Gość zawitać raczył, jakiekolwiek sto- 
pniowanie możliwem? Lecz i ludność 
na kresach Galieyi, czując zapewne; 
że niebawem Najd. Gość opuści gra- 
nice kraju, stara się wierno-poddań- 
czemi hołdami, składanemi u stóp 
Jego, zapisać się także wdzięcznie w 
Pamięci i Sercu, tak bardzo nam 
sprzyjającem. 

Po obu stronach szosy krajowej, 
prowadzącej z Tarnopola do Mszań- 
Ga, ustawiły się nieprzerwane prawie 
szpalery ludności. Wioski okoliczne 
są tu zbyt małe, aby mieszkańcy ich, 
te istne żywe płoty, okalające szosę, 
sformować mogli. Na te rzesze złoży- 
y się całe powiaty. Jeden wielki o- 
krzyk, jedno przeciągłe: „Niech żyje!“ 
słyszeliśmy przez cały ciąg podróży. 
Najdost. Arcyksiążę odpowiadał nie- 
strudzenie witającym Go tłumom przy- 
jaznym ruchem ręki i życzliwym u- 
śmiechem. W licznych miejscowościach 
upiększały drogę arkady tryumfalne, 
że wspomniemy tu tylko o gustownie 
urządzonej bramie tryumfalnej w Be- 
rezowicy, na której rozwieszono cha- 
rakterystyczne trofea myśliwskie; o 
bramie wznoszącej się na granicy 
dóbr Ostrowskich hr. Baworow- 


nie słyszy“, albo: „Nie żądaj pani tego. 
On nie mówi“. 

— Widzę, że syn i ojciec mają o- 
chotę bawić się w mruczka — rzekła 
panna Paulina, obserwując z pewnem 
zdziwieniem pomięszanie Konrada, — Nie 
lubię tej gry, i czas mi już odejść, 

Wstała. Mąż Ani chciał się pod- 
nieść także, ale Maryanek wydał swój 
charakterystyczny, gardłowy okrzyk i 
uczepił się go, przytrzymując ze wszyst- 
kich sił na krześle, 

, — Umu! umu! umu! — wołał i ca- 
ła jego drobna, wątła postać gięła się i 
trzęsła w szybkich, wymownych ruchach, 
któremi tłómaczył swój przestrach, aby 
ojciec nie odszedł, a także i błaganie, 
aby pozostał. 


Panna Paulina, usłyszawszy ten głos 
ostry, przenikliwy, wypadający z tych 
dziecięcych usteczek, wzdrygnęła się mi- 
mowoli, zdumionym wzrokiem obrzuciła 
giestykulujące dziecko i Wierycza, któ- 
ry stał blady, zaciskając usta i odwraca- 
jąc głowę, i w jednej chwili wszystko 
jej się stało jasnem, jej Śliczne, szafiro- 
we oczy złagodniały natychmiast, coś 
nawskróś dobrego, kobiecego, jak do: 
tknięciem magicznego pędzla, przeobra- 
ziło jej zazwyczaj filuterno - lekceważący 
wyraz rysów. 

— O! przebacz pan! — zawołała 
wzruszona. 

Konrad nigdy jeszcze nie słyszał u 
niej takiego głosu. Spojrzał i przekonał 
się, że jej nigdy jeszcze taką nie widział, 
Tracąc głowę, niezdolny dłużej opano- 


skiego i pięknych dekoracyach Mi- |wicza. Rozkład pozornie niedbały dro- 


kulinieckich. 

Na granicy dóbr swych, w Mszań- 
cu, powitał gospodarz hr. Siemieński- 
Lewicki Wysokiego Gościa. Najd. Na- 
stępca Tronu raczył przesiąść się do 
jego powozu, poczem ruszono szpar- 
kim kłusem ku Chorostkowowi 
drogą, starannie uregulowana. Na ta- 


gocennych cacek na stolikach i eta- 
żerkach przynosi zaszczyt artystycz- 
nemu zmysłowi gospodyni. Buduar 
Jego (es. Wysokości przystrojony Sza- 
lami perskiemi. 

Niebawem po przyjeździe zasiadł 
Najd. Gość z orszakiem do obiadu, 


|który był w całem tego słowa zna- 


kach przyległych ustawione były ban- czeniu wykwintnym. Jego Ces. Wy- 


derye konne. Dorodni chłopcy w lu- 
dowych kostyumach wykonywali ewo- 
lucye nadzwyczaj udatne. Banderye im- 
ponowały smakiem, ugrupowaniem i 
liczbą koni, których było tysiąc dwie- 
ście. Najd. Arcyksiążę wyrażał czę- 
sto Swoje zadowolenie. 

Miasteczko Chorostków, szczęś- 
liwie położone i schludne, przystro- 
iło się odświętnie. Przed gustowną 
bramą tryumfalna powitał Najd. Go- 
ścia energiczny burmistrz, lekarz 
Hladij, wznosząc okrzyk , powtórzony 
przez kilkutysięczną zebraną ludność. 
Jego Ces. Wysokość zaszczycił go 
rozmową, i dziękował za piękne przy- 
jęcie; zamienił parę słów z członka- 
mi licznie zebranego duchowieństwa 
w strojach pontyfikalnych. Przeje- 
chawszy pod wspaniałą bramą try- 
umfalną dworską , wysiadł Najd. Ar- 
cyksiążę przed pałacem, powitany 
przez gospodynię, która oczekiwała 
Wysokiego Gościa u portyku z chle- 
bem i solą, w towarzystwie syna hr. 
Stanisława, kuzyna Witolda Postru- 
skiego, hr Jerzowej Borkowskiej i w. i. 
Jego Ces. Wysokość zaszczycił przed- 
stawione Sobie osoby najłaskawszem 
podaniem ręki i wszedł do przyspo- 
sobionych apartamentów. 


Dwór chorostkowski jest praw-| kną szpilką. 
|Najdost. Gościowi piękny ogier biały 


dziwa siedzibą magnacką. Położony 
prześlicznie, otoczony obszernym par- 
kiem i przepysznemi budowlami, jest 
cackiem komfortu i wybrednego sma- 
ku. Niezbyt obszerny, imponuje we- 
wnętrznym, gustownie pojętym prze- 
pychem. Apartamenta Najd. Cesarze- 
wicza zasłane są miękkiemi kobier- 
cami perskiemi; na fotelach rozrzuco- 
no artystycznie stare makaty; ściany 
ozdobiono portretami Najj. Pana pę- 
dzla Richtera, Najdostojniejszych Oe- 
sarzewiczowstwa i obrazami Ajdukie- 


sokość miał po prawej ręce gospo- 
dynię, po lewej hr. Hardegg-Bawo- 
rowską; ogółem zasiadło do obiadu 
32 osób, między innymi oprócz świty 
Jego Ces. Wysokości, pan marsza- 
łek, hr. Koziebrodzki, pułkownik Za- 
leski, Leon hr. Piniński, Jerzy hr. 
Borkowski z żoną, Adam hr. Gołu- 
chowski, Witold Postruski, malarz 
Ajdukiewiez, miejscowi proboszczowie 
i t. d. Najd. Ces. zaszczycał rozmo- 
wą przeważnie gospodynię, jakkol- 
wiek i dla innych osób miał słowa 
uprzejme. Przy cerchu zaszczycił Jego 
Ces. Wysokość dłuższą rozmową ma- 
larza Ajdukiewicza, wypytujac o pra- 
ce, rozpoczęte przez artystę. 

Po obiedzie wyszedł Najd. Cesa- 
rzewicz na ganek, a zarządca stadnin, 
p. Grek zaprezentował Mu sto matek 
stadnych, prowadzonych oddzielnie, 
oraz kilkanaście ogierów stada cho- 
rostkowskiego, zajmującego w Galicyi 
chyba czy nie najpierwsze miejsce. 
Najd. Arcyksiążę przyglądał się z u- 
kontentowaniem pięknym okazom, roz- 
pytywał o rodowody, gratulował go- 
spodarzowi i raczył łaskawie wyrazić 
Swoje uznanie długoletniemu zarząd- 
Gy, p. Grekowi, którego zaszczycił też 
cennym upominkiem, mianowicie pię- 
Szezególnie podobał się 


czystej krwi arabskiej, przystrojony w 
bogaty lśniący złotem rząd turecki, 
datujacy z wyprawy wiedeńskiej. Kil- 
ku oficyalistom dworskim dał Jego 
Ces. Wysokość piękne upominki, a 
służbę obdarzył iście po królewsku. 
Przyjęcie w Chorostkowie zajmie 
tak pod względem wspaniałości jak i 
rozmaitości, którą mu hrabstwo Sie- 
mieńscy nadać umieli, jedno z pierw- 
szych miejsc w rzędzie festynów, u- 
rządzonych w czasie najłaskawszych 


T 


wać tylu sprzecznych uczuć, jakie mu 
rozdarły piersi, pochwycił ja za ręce, 
przyciągnął do siebie, i topiąc w jej zwil- 
gotniałych źrenicach swe namiętne, po- 
sępnym ogniem płonące oczy, wykrzy- 
knął z rodzajem spazmatycznego łkania : 

— A| Więc ty masz przecież ser- 
ce.... kobieto! 

W kilka minut potem, drzwi za 
panną Pelwiczówną zamknęły się, a Wie- 
rycz blady jeszcze, ale z twarzą dziwnie 
wypogodzoną zasiadał do biurka, przy 
którem Maryanek klęczał już i z tryum- 
fem ślinił swój czerwony ołówek, gotu- 
jac się do przeniesienia na papier wcię- 
tej figury i kapelusza z piórami pięknej, 
nieznajomej pani. Teraz, gdy już ode- 
szła, przestał się bać i być o nią zazdro- 
snym; pozostało mu tylko po niej wra- 
żenie czegoś nadzwyczajnego. 

Zaledwie Konrad zdążył wziąć pió- 
ro do ręki i myśli na przerwane pisanie 
skierować, usłyszał stuk podnoszącego 
zatrzask klucza. To Ania wracała. 

Za chwilę jej głowa, w popielatym 
barankowym toczku i nałożonej na to dla 
ciepła włóczkowej chusteczce, wsunęła 
się przez pół otwarte drzwi do pokoju 
męża. 

— Nie puszczaj do mnie Maryanka, 
Konradzie — zawołała wesoło. — Jestem 
taka zmarznięta, że mógłby się zaziębić. 
Piszesz ciągle ? 

— Tak! — odpowiedział, nie wsta- 
jąc z miejsca, a rozkazujący jego giest 
jakby przyśrubował do miejsca rwące- 
go się już ku matce malca. 


odwiedzin Najd. Następcy Tronu. Je- 
go Ces. Wysokość raczył też kilka- 
krotnie dziękować gospodarstwu za 
przyjemny pobyt w ich domu i od- 
jechał o godzinie 8 minut 15 wieczo- 
rem do Kopyczyniec, siedziby hr. 
Hardegg-Baworowskiej. Drogi: rządo- 
wa, krajowa i gminna starannie są 
poprawione; porządek, mimo ogro- 
mnego zjazdu ludności, wzorowy, a 
uznanie w tej mierze należy się za- 
równo c.k. staroście husiatyńskiemu, 
Nawrockiemu, jak też burmistrzowi, 
Hladijowi. Przy sposobności zapisuje- 
my także iż władze powiatu zło- 
czowskiego i  brodzkiego spełniły 
równie swe trudne zadanie, 


Chorostków , 7 lipca. (7. G. L.) 
W drodze z Tarnopola do Chorostko- 
wa zatrzymał się Najdost. Arcyksią- 
żę w Trembowli minut 10 przy wspa- 
niałej bramie tryumfalnej, gdzie ocze- 
kiwały Wysokiego Gościa deputacye. 
Przeszedłszy przed frontem kompanii 
honorowej, zatrzymał się Najdostojn. 
Cesarzewicz przed deputacyą Rady 
powiatowej trembowelskiej, której pre- 
zes, Jerzy hr. Borkowski, powitał Go, 
zapewniając, że w razie potrzeby go- 
towi są wszyscy w tym kraju za 
Wspaniałomyślnego Monarchę i Naj- 
wyższą Dynastyę poświęcić mienie i 
życie, poczem wzniósł okrzyk na 
cześć Najdost. Cesarzewicza, powtó- 
rzony z zapałem. Jego Ces. Wysokość 
rozmawiał z wielu osobami i łaska- 
wie przyjąć raczył ofiarowany Mu bu- 
kiet. Następnie udał się do koszar, 
którym nadano Imię Najd. Cesarze- 
wicza. Po odsłonięciu napisu, Najdost. 
Arcyksiążę raczył wpisać Swoje Imig 
na karcie pamiątkowej. 


Chorostków, 7 lipca. (Telegram 
Gazety Lwowskiej), Wyjeżdżając wczo- 
raj z Chorostkowa , Najdostojniejszy 
Cesarzewicz obdarzył pełnomoenika 
dóbr, p Zbyszewskiego, pięknym zło- 
tym zegarkiem. 


Kopyczyńce, 7 lipca. (Telegram 
Gazety Lwowskiej). Wspaniała illumi- 
nacyą jaśniał wczoraj pałac hrabiny 
Hardegg-Baworowskiej. Na przyjęcie 
Najdostojniejszego  Cesarzewicza U 
wjazdu do miasteczka i do pałacu 


Ania stała na progu, w długiej jak 
najprostszego kroju futrzanej salopie, w 
obu rękach dźwigała paczki i torebki, a 
tą, która była wolniejszą, przesyłała od 
ust pocałunki dziecku. 


— Jak to są kobiety wytrzymałe 
na zimno — mówiła dalej. — Teraz na 
schodach spotkałam taką szykowną i 
elegancką damę, że się aż za nią obej- 
rzałam. Była wyfigurowana jak w ma- 
ju, a pachniało od niej heliotropem na 
trzy kroki. Ale dlaczego ona mi się tak 
przypatrywała, to nie wiem. Przystanę- 
ła, powiadam ci, mój drogi, i patrzyła, 
doprawdy patrzyła, gdzie ja idę... A i to 
także zabawne, że kiedym była na dole, 
słyszałam, jak się na drugiem piętrze 
drzwi zamykają i zdawało mi się, że to 
ktoś od nas wychodzi? 

Ostatnie słowa bezwiednie może 
wymówiła pytająco. Konrad milczał, 

— Dobrze, żeś już wróciła — ode- 
zwał się po chwili. — Potrzebuję wyjść, 
a tej twojej przyjemnej Katarzyny nie 
ma, jak zwykle; nie miałem przy kim 
zostawić Maryanka, Nie rozumiem, dla 
czego trzymasz takiego latawca. 

Ania przyjęła w milczeniu gospo- 
darską admonicyę swego męża poety. 

— Albo bym ja ją trzymała, gdyby 
nie jej gotowanie — myślała, odwiązu- 
jąc chusteczkę z głowy w swoim poko- 
ju. — Sam mówił kiedyś, że żadna tak 
smącznych zup nie robiła jak ona, i py- 
ta się, dlaczego ja ją trzymam? 

Konrad pospieszył do redakcyi za- 
łatwić sprawę jutrzejszego odcinka; Ania 


rozebrała się i ogrzała i Maryanek IB". == 
się z nią wreszcie przywitać. Miał jej 
tyle do opowiedzenia! 


Przedewszystkiem przyniósł zaba- 
zgrany profilami Konrada arkusz, na któ- 
rym zdążył dopiero odrysować i ustro- 
ić niesłychaną obfitością piór kapelusz 
panny Pelwiczówny, i obrazową swoją 
mimiką wytłómaczył, że ta pani, która 
tę piękną rzecz miała na głowie, była 
tutaj; następnie, ponieważ się to działo 
w pokoju matki, skłonił ją, żeby usiadła 
na swoim szeslążku, a sam, wydrapawszy 
się na krzesło, musnął się rączką koło 
ust, co znaczyło, że występuje w roli oj- 
ca i powtarzał wszystkie poruszenia Kon- 
rada, nawet grę jego twarzy, zmuszając 
jednocześnie Anię do przybrania takiej 
postawy, w jakiej mu nieznajoma naj- 
bardziej utkwiła w pamięci, 


Żona Konrada z początku podda- 
wała się tej grze ze śmiechem. Mimicz- 
ne opowiadania Maryanka znajdowały 
w niej zawsze cierpliwą  słuchaczkę. 
Byłaby uważała za rodzaj barbarzyństwa 
ścieśniać temu dziecku choć na włos ten 
skąpy zakres porozumiewania się z dru- 
gimi, jaki mu był dostępny. Biedactwo ! 
i tak tyle myśli i uczuć na zawsze w nim 
tylko pozostać miało! 


Ale, gdy przyszło do tego, jak 
Konrad pannę Paulinę w rękę całował, 
i Maryanek, zeskoczywszy z krzesła, Zza- 
czął gwałtownie rozkładać i trzepać rącz- 
kami i kręcić główką na znak, że go to 
bardzo zdziwiło i bardzo mu się nie po- 
dobało, młoda kobieta spoważniała. 


wznosiły się bramy tryumfalne, wspa 
niale oświetlone. 

Równie pięknie illuminowany był 
staw ogniami bengalskiemi. Tłu:y 
ludności, bractwa z chorągwiami i 
duchowieństwo witały przejeżdżające- 
go Wysokiego Gościa. U wejścia do 
pałacu powitała Go hrabina Bawo- 
rowska z córkami i synami, przyczem 
a |ofiarowała Mu piękny bukiet. Zaraz 
po przyjeździe podano wykwintna wie- 
czerzę, do której zasiadło kilkadzie- 
siąt osób. Najd. Cesarzewicz wesoło i 
swobodnie rozmawiał z wielu osoba- 
mi i dopiero o godzinie 12 udał się 
na spoczynek, widocznie zadowolony 
z tak świetnego przyjęcia. 

Dzisiaj wyjazd o godzinie 7-mej 
rano. Wczoraj rzęsisty deszcz zaczął 
padać; dziś ranek chłodny, ale pogo- 
dnie. 

Czortków , 7 lipca. (Tel. G. L.) 
Na świetnie przystrojonym dworcu 
powitała licznie zgromadzona publicz- 
ność Najd. Cesarzewicza pełnemi zą. 
pału okrzykami. Jego Ces. Wysokość 
przeszedłszy przed frontem kompani; 
honorowej rozmawiał najłaskawjęj z 
obecnym na dworcu księciem Leo- 
nem Sapiehą i jego małżonką, która 
ofiarowała Najd. Gościowi piękny bu. 
kiet. Rozmawiał również najłaskawjej 
z Mieczysławem hr. Borkowskim , o- 
raz z członkami deputacyj Rad po- 
wiatowych, borszezowskiej i czort- 
kowskiej, pp. Gnoińskim, Wolańskim 
Mikołajem i roem Kornelem. 
W dalszej drodze do Buczaczą 
pociąg dworski mija ciągle nieprzej- 
rzane szeregi ludności, ustawione 
wzdłuż szlaku kolejowego i wznoszą- 
ce entuzyastyczne okrzyki. 

Buczacz, 7 lipca. (Telegram Ga- 
zety Lwowskiej). Dworzec tutejszy 
wspaniale przystrojony. U wejścia na 
peron wznosi się brama tryumfalna, 
przy której ustawione w  półkole 
dziewczątka w strojach wiejskich 
sypały kwiaty. Panna Irena Wołań- 
ska ofiarowała Najdost. Cesarzewi- 
czowi piękny bukiet. Tłumnie zgro- 
madzona publiczność i okoliczne oby- 
watelstwo powitały Wysokiego Gościa 
pełnemi zapału okrzykami. Najdostoj- 
niejszy Cesarzewicz rozmawiał Baj. SSD 3 


Co on bredził ten Maryanek? Zkąd 
mu się to wzięło? Czy tu rzeczywiście 
Ktoś był? a jeżeli był, to któż taki? 
Znała sztywny dosyć układ Konrada i 
wiedziała, że do całowania w ręce ko- 
biet nie był pochopnym. A przytem ja- 
kież tu kobiety przychodziły do nich?,,. 
Daleka krewna Rozpędowskich, starusz- 
ka, która Anię bardzo lubiła; dwie czy 
trzy jej bliższe znajome, z któremi Kon- 
rad nigdy dwóch słów nie zamienił, bo 
go nudziły; wreszcie od czasu do czasu 
jakieś interesantki, nie mogące go zło- 
wić w redakcyi, ale z temi załatwiał się 
jak najspieszniej i z pewnością prędzej 
by mu przyszło do głowy wyrzucić je 
za drzwi, niż po rękach całować. 

Ruszyła ramionami, 

— Oj! ty! ty! głuptasku! — rzekła 
kiwając głową. j 

Maryanek pojął, że mu nie wierzą. 
To go rozgniewało. Zaczerwienił się i 
namiętniej jeszcze jął przy swojem ob- 
stawać. Teraz już samego siebie po rę- 
kach całował, a po każdym pocałunku 
udręczone jego oczy podnosiły się na 
zamyśloną trochę twarz matki, badając, 
czy jej przekonać nie zdołał. "Wreszcie j 
pochwycił ją za suknię. 

— Umu! umu! — krzyczał, ciągnąć 
ją do gabinetu Konrada, jak gdyby się 
Spodziewał, że tam, na miejscu łatwiej 
mu to przyjdzie — Umu, umu! 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


skawiej z Władysławem hr. Wolań- 
skim i wielu innemi osobami, wśród 
których widzieliśmy Oskara i Emila 
hr. Potockich, Włodzimierza Gniewo- 
Sza, Ksawerego hr. Dzieduszyckiego, 
Boguckiego, Kazimierza Rudnickiego, 
Karola Podlewskiego. Wśród nieusta- 
jacych okrzyków, pociąg wyruszył 
dalej do Monasterzysk. 

Słoboda - Rungórska , 7 lipca. 
(Telegram Gazety Lwowskiej.) Wczoraj- 
sza kilkugodzinna ulewa wyrządziła 
znaczne szkody w dekoracyach. Dzi- 
siaj pogoda niepewna; pomimo to 
odbywa się pospiesznie kompletowa- 
nie dekoracyj. Dworzec kołomyjski 
cały odświeżony. Sala jadalna wspa- 
niale przystrojona kobiercami, kwia- 
tami, makatami. Obiad przyrządza 
kuchnia dworska. 

Z Kołomyi uda się Najdostoj- 
niejszy Cesarzewicz prosto pociągiem, 
złożonym z wagonu salonowego i 
dwóch pierwszej klasy, do Peczeni- 
Żyna, gdzie zwiedzi główny zakład 
dystylacyjny Szczepanowskiego i Spół- 
ki, i przypatrzy się procesowi dysty- 
lacyi nafty. 

Na dworcu w Słobodzie powita 
Jego Ces. Wysokość wydział Towa- 
rzystwa naftowego z prezesem p. Go- 
rayskim na czele, dalej więksi pro- 
ducenci, oraz reprezentant gminy Sło- 
bódzkiej, p. Zenon Lewicki. Główną 
m rean uda się Najd. Arcy- 

żę z orszakiem do szybu „Zys 
gmunta*, gdzie wysiadającemu Wy- 
sokiemu Gościowi grono dam wręczy 
bukiet. Część tego szybu została ro- 
zebraną, a cały profil odkryty, aby 
Najd. Gość mógł widzieć przebieg ro- 
boty. Przypatrzy się tu Najd. Cesa- 
rzewicz wierceniu kanadyjskiemu, na- 
stępnie uda się do szybu imienia 
„Marta”, gdzie z powozu przypatrzy 
się "rocederowi pompowania ropy. 
Dalej uda się do kopalni na gruntach 
kameralnych, gdzie Go powita dyre- 
ktor dóbr i lasów, p. Glanz, i poka- 
że Mu niektóre szyby. 

Na rezerwoarze kopalni p. Wol- 
fartha urządzona będzie fontana 
ropy. 

Powrót nastąpi tą samą drogą, 
o przyjazd, a na dworcu pożegnanie 
Przez te same osoby, które były przy 
powitaniu. 

W ogóle Słoboda bardzo pięknie 
Przystrojona, Urządzono trzy bramy 
tryumfalne : jedną przy wjeździe, dru” 
ga u wst ao wWol- 

3 ¢Pu na gruntach p. Wol 


fartha, trzecią przy gruntach kame- 
ralnych. 


Śniatyn, 7 lipca. (Telegram Ga- 
gety Lwowskiej), Dodatkowo donoszę 
że reprezentącyg gminy Karłowa; 
z własnej inieyatywy , przy rampie 
kolejowej w Karłowie, po lewej stro- 
nie toru kolejowego (jadąc z Koło- 
myi do Sniatyna), ustawiła piękny 
łuk tryumfalny, który w chwili przy- 
Jazdu Najdostojniejszego Gościa , dzi- 
Siaj wieczorem, będzie oświetlony po” 
chodniami. 

Czerniowce, 6 lipca, (Telegram 
Gazety Lwowskiej). 

Wczoraj, po upale iście tropikal- 
nym, spadł deszcz ulewny, który trwał 
całą noe i przy wietrze zachodnim 
poczynił znaczne spustoszenia w de- 


koracyach; a przedstawiały się one 
Jeszcze wczoraj wcale wspaniale. 


rstownie gmach ratuszowy , wspania- 
ła rezydencyę gr. oryent. „reybisku- 
pa, olbrzymią cerkiew katedralna, da- 
lej cerkiew św. Paraskewy zabudo- 
wanie generalicyi, łuki i bramy try- 
umfalne, gmach sejmowy i t. d. Dzi- 
siaj mamy znowu ślicznaą pogodę 
i przyjemny chłód. Prezydent rządu 
krajowego bukowińskiego, br. Pino, 
wraz z prezesem Sejmu bukowińskie- 
go, br. Wasilko, wyjeżdża dzisiaj po 
południu do Śniatyna, gdzie na gra- 
nicy Bukowiny ustawiono dwa obe- 
liski, które w chwili przyjazdu Najd. 
Gościa będą oświetlone pochodniami, 
tak samo, jak wszystkie wzgórza 
wzdłuż Prutu. W Rewnie, Biłej, Ober- 
scheroutz, w Zuczce pod Sadagóra, na 
górze św. Dominika, dalej na t. z. 
Weinbergu w Czerniowcach płonąć 
będą sobótki. Począwszy od Oroszeni 
aż do Sadagóry, wzdłuż toru kolejo- 
wego, członkowie gmin powiatu koc- 
mańskiego i czerniowieckiego, oświe- 
tlać będa tor kolejowy pochodnie. 
Na przystankach kolejowych zgroma- 
dzone będa reprezentacye gmin oko- 
liczn.ch, duchowieństwo, młodzież 
szkolna i t. d. Na dworcu kolejowym 
w Cerniowcach stanie pociag dwor- 
ski około godziny 10tej w nocy. Tu 
powita Najd. Gościa prezes Sejmu 
bukowińskiego, br. Wasilko, a przy 
łuku tryumfalnym, ustawionym w głó- 
wnej ulicy, burmistrz miasta Czernio- 
wiec, Kochanowski. Souper odbędzie 
się w zabudowaniu t. z. kameralnem 
Jutro, imieniem deputacyi polskiej, 
złoży hołd Najd. Cesarzewiczowi wi- 
ceprezes czytelni, profesor gimnazyal- 
ny Dworski; dzisiaj zaś, przy bramie 
tryumfalnej, w chwili przyjazdu Najd 


rem. Rusini odśpiewają jutro kantatę 
ks. Worobkiewicza. 


Uzupełniające sprawozdanie z pobytu 

Jego Ces. i Król. Wysokości w Podhor- 
cach, w dniu 5 b. m. podajemy menu 
śniadania: Consommć impérial; Pain de gi- 
bier; Roast beef, Retbles de chevreuil garnis; 
Filets de volaille Malakoff; Petits pois à 
Vamglaise; Biz à Pimpćratrice, Fromage. 
Fruits. Wina. Vin di Sicile (Zucco blane): 
Bourgogne Richebourg; Bordeaux blanc, 
Chateau Latour Blanche; Champagne Moët 
et Chandon; Liqueurs. 
_ _ Menu obiadu w Pieniakach dnia 
5 lipea : Potage à la Polonaise; Brocket à 
la finaneière ; Boeuf au naturel, et Filets 
garms; Suprême de volaille; Selle de che- 
vrewil et oisons rôtis aux trujjes; Salade 
italienne; Cardons et petits potis; Macedoine 
glacte; Dessert. 

Do obiadu w Pieniakach, w d. 5 b. m. 
zasiedli: JegoCes. iKról Wysokość 
Arecyks. Rudolf, mając po Swej pra- 
wej ręce hrabinę Włodzimierzową Dziedu- 
szycką, a po lewej hrabinę Juliuszową Dzie- 
duszycką ; naprzeciw Najd. Gościa zajął 
miejsce gospodarz domu J. E. Włodzimierz 
hr. Dzieduszycki. Dalej zajęli miejsca: hr. 
Bombelles, hrabina Zygmuntowa Szembe- 
kowa, br. Kazimierz Wodzieki, ks. dziekan 
łaciński, p. Sala, prezes Rady powiatowej 
brodzkiej, hr. Wojciech Dzieduszycki, hr. 
Józef Baworowski, hr. Tadeusz Dzieduszycki, 
Włodzimierz Garapich, hr. Stanisław Dzie- 
duszycki, hr. Emil Potocki, p. Antoni Gara- 
pich, hr. Russocki, starosta brodzki, br. 
Giesl, hrabianka Marya Dzieduszycka, Mar- 
szałek krajowy Jan hr. Tarnowski, J. E. 
Namiestnik Filip Zaleski, hrabina Tadeuszo- 
wa Dzieduszycka, hr. Rosenberg-Orsini, hr. 
August Dzieduszyeki, ks. dziekan obrz. gr. 
kat., hr. Albert Cetner, p. Flechner e. k. sta- 
rosta złoczowski, p. Adam Krechowiecki, 


Udekorowano mianowicie nadar gu- r. Zygmunt Szembek, hr. Antoni Wodzicki, 


„Gazeta Lwowska“ z dnia 7 


lipca 1887, 


sować się do wymagań nowoczesnych; 
Gościa zgromadzą się członkowie czy- | nie chcą zastosować się do sosiecz- 


d 


hr. Oskar Potocki, p. Gnoiński, prezes Rady 

| powiatowej złoczowskiej, hr. Józef Potocki, 
ks. Eustachy Sanguszko, hrabianka Jadwiga 
Dzieduszycka, ks. biskup Puzyna. 


Ld = 


Czytamy w Polit. Corresp.: „Jak num 
donoszą ze Lwowa, szlachta galicyjska — 
która od pierwszej chwili wstąpienia Jego 
Ces. i Król. Wysokości Najd. Następcy 


z Rudolfa, na ziemię galicyjska, przy 
wszystkich uroczystościach i objawach lo- 
jalności zawsze stała na czele — będzie 
także dzisiaj, w chwili, w której Najd. Ar- 
eyksiążę opuści Galicyę, bardzo licznie zgro- 


madzoną na granicy galicyjskiej, od strony 
Bukowiny, gdzie nastąpi uroczyste poże- 
gnanie*, 
4 * 
= 

Dzisiaj o godz. 1 z południa wyjechał 
z lwowskiego głównego dworca osobny po- 
ciąg kolei Liwowsko czerniowieekiej do Śnia- 
tyna; w kilku salonowych wagonach zajęli 
miejsca najprzew. arcybiskupi i biskupi 
łwowscy; członkowie Wydziału krajowego i 
reprezentanci szlachty, razem około 60 osób, 
które pospieszyły, ażeby dzisiaj u granie 
kraju naszego, pożegnać Najd. Gościa. Po 
pożegnaniu, które ma nastąpić około 9 w 
nocy, tym samym pociągiem wymienieni 
wyżej dostojnicy kościoła i kraju powrócą 
do Lwowa. 

* 
= 

Czytamy w Czasie: 

Jego Ces. Wysokość Najd. Cesarzewicz 
udzielił każdemu szwadronowi pułku uła- 
nów nr. 1, który nosi Jego imię, po 100 zł. 
dla urządzenia zabawy. 
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Lwów, 7 lipca. 


Rząd belgijski i większość Izby 
deputowanych tego kraju nie chcą 
mimo klęsk, dotykających Belgię 
pod względem ekonomicznym , zasto- 


my socyalno politycznej, otoczyć opie- 
ką prawną liczne rzesze robotni- 
cze i ochronić je od nadużyć, ja- 
kie wykryła sama komisya parlamen- 
tarna, której rząd polecił zbadać sto- 
sunki przemysłowców do robotników 
i ich rodzin. Wprawdzie po wznowio- 
nych tegorocznych zaburzeniach na- 
der licznych rzesz robotniczych, zde- 
cydował się gabinet przedstawić Izbie 
cały program reformy i cały szereg 
ustaw, normujących pracę i stosunek 
pracodawców do klasy roboczej ; ale, 
jak same belgijskie donoszą dzienni- 
ki, poczyniono tyle zastrzeżeń dla 
wielkich przedsiębiorców, że zamie- 
rzony rygor, a raczej wymierzenie 
sprawiedliwości ludziom pozbawionym 
opieki, będzie prawie illuzoryczne, 
W ten sposób zwyciężają stare nałogi 
groźną konieczność , albo raczej nie 
milkną nawet wobee konieczności. 
Gdy społeczeństwo, lub, jak tym ra- 
zem i gabinet, nie umieją się zasto- 
sować do konieczności politycznej, 
narażają się na wstrząśnienia, które 
mogą być groźniejsze i coraz smu- 
tniejsze w następstwach. Z drugiej 
strony jednak, gdy przełamano pier- 
wszy opór, gdy w zasadzie, lubo nie- 
chętnie, zgodził się gabinet a z nim 
także Izba, przystąpić do obrad nad 
niezbędnemi ustawami, istnieje pra- 
wdopodobieństwo , że prądu tego nie 
zawróci już żadna opozycya. Prawdo- 
podobieństwo to opiera się na fakcie, 
że dążności do reform, że uznanie 
koniecznych zmian, posiada silnego 
protektora w samym monarsze, kró- 
lu Leopoldzie II. Wielokrotnie już za- 
manifestował król Belgii w tych cza- 
sach, że pragnie, ażeby raz wymie- 
rzono sprawiedliwość warstwom opu- 
szczonym a bardzo licznym, bo do- 
chodzącym w Belgii do miliona głów. 
Dopiero po tem słowie monarszem 
nastąpił zwrot pomyślniejszy w spra- 


wie robotniczej. Jakkolwiek więc u- 
stawy może nie zupełnie zadowolnią 
wszystkich życzeń ludności, to zaw- 
sze początek daje rękojmię rozwoju 
w tym kierunku. Opozyeya zresztą, 
dłuższa i jaskrawsza w tej kwestyi, 
może pozbawić obecnych depuiowa- 
nych mandatów, może nawet narazić 
cały gabinet konserwatywny. Przy- 
bywa nadto przeciw gabinetowi nowy 
powód niechęci. Stwarza ją opozycya 
prezesa gabinetu przeciw reformie 
wojskowej. P. Beernaert oświadczył 
wczoraj w Izbie deputowanych, że 
według zapatrywań całego gabinetu, 
powszechny obowiązek służby wojsko- 
wej, byłby szkodliwy dla państwa, że 
ucierpiałaby na tem służba państwo- 
wa i religia. P. Beernaert nie moty- 
wował zgoła niczem swoich apodyk- 
tycznych twierdzeń, gdyż wiedział, że 
ma w Izbie większość przychylnych 
słuchaczów dla swoich nieuzasadnio- 
nych skrupułów. Tem jednak wystą- 
pieniem stanał znowu w jaskrawej 0- 
pozycyi z życzeniami samego monar- 
chy i opinii ludzi postępowych, tu- 
dzież wbrew opinii wszystkich powag 
wojskowych w Belgii. Nie idzie tu 
bowiem o postęp w rzeczach, któreby 
obalały jakieś świętości; nie idzie o 
przewrót, ale o postęp, uznawany 
przez każdego konserwatystę ; o taki, 
jak go podniósł król w swojem prze- 
mówieniu, gdyż o wzmocnienie obrony 
kraju, a zatem o lepszą opiekę nad 
tem wszystkiem, co społeczeństwu jest 
drogiem i co bronić obowiązany każdy 
obywatel, jeżeli nawzajem żąda opieki 
państwa. Zdaje się zatem, że obecny 
gabinet w Belgii nie spełni dwóch 
najważniejszych zadań, które go za- 
skoczyły nagle. Do pierwszego, do re- 
formy socyalnej przystępuje opieszale; 
przeciw drugiemu, reformie wojsko- 
wej zajmuje stanowisko wręcz opo- 
zycyjne. Jeżeli z trudności tych nie 
zechce się ratować nagłem odrocze- 
niem posiedzeń Izby na ferye, to bar- 
dzo łatwo w tej jeszcze sesyi podko- 
pie swoje stanowisko. 


Protest rządu francuskiego prze- 
ciw ratyfikacyi konwencyi an- 
gielsko-tureckiej. 


Politische Correspondenz podaje w li- 
ście z Konstantynopola następującą wiado- 
mość : 

Ze strony interesowanej usiłowano w 
sposób półurzędowy zaprzeczyć doręczeniu 
not groźnych przez tutejszych reprezentan- 
tów francuskiego , i rosyjskiego Wysokiej 
Porcie. Zaprzeczenia te jednak wyglądają 
jako pospolita gra słów, ponieważ fakt sam, 
że ze strony obydwu ambasadorów były 
przedsiębrane kroki przeciw ratyfikacyi, nie 
podlega wątpliwości. Przedewszystkiem te- 
dy reprezentant francuski, br. Montebello, 
użył w tym celu tak zwanego „Takrir“, 
formy wprawdzie nieużywanej w świecie 
dyplomatycznym, ale zawsze formy, która 
najpodobniejszą jest do europejskiego me- 
moryału. Istnieje wszelkie prawdopodobień- 
stwo, żeip.Nelidow postąpił tak samo. Je- 
żeli tedy zaprzeczają podaniu prawidłowych 
not dypłomatycznych, to pod względem 
formalnym mają słuszność, ale co do samej 
istoty rzeczy, nikogo tem nie omylą. Ażeby 
zresztą uchylić wszelkie wątpliwości, poda- 
jemy tu w całej osnowie akt hrabiego Mon- 
tebello, wystosowany do sułtana. Brzmi on: 

„Wasza cees. Mości! Rząd franeuski 
powziął stanowcza uchwałę, ażeby wyni- 
knąć mogącego z ratyfikacyi położenia mie 
przyjąć. Na wypadek , jeżeliby konweneya 
otrzymała ratyfikacyę, poświęci rząd fran- 
cuski uwagę swoją wyłącznie własnym in- 
teresom, które skutkiem zwichnięcia równo- 
wagi na morzn Śródziemnem przedstawiają 
się jako zagrożone, rząd więc francuski 
przedsięweźmie środki, które według wła- 
snego zapatrywania uzna za nieodzowne. 

„W wypadku przeciwnym, to jest, 
gdybyś Wasza cesarska Mość nie ratyfiko- 
wał pomienionej konwencyi, upoważniony 
jest poseł francuski przez swój rząd, zape- 
wnić Waszą ces. Mość formalnie i katego- 
rycznie, iż rząd francuski chronić 1 zastę- 
pować będzie Waszą ces. Mość przeciw 
wszelkim następstwom, bez względu, jakie- 
goby były rodzaju, a któreby wyniknąć 
mogły z odmówienia ratyfikacyi wspomnia- 
nej już konwencji. z 

„Gdy więc Wasza ces. Mość nie może 
już pod tym względem mieć żadnych wąt_ 


pliwości, to nie tylko, że ucieszyłbyś i u- 
szczęśliwił Najjaśniejszy Pan wszystkie swo- 
je ludy muzułmańskie odmówieniem ratyfi- 
kacyi rzeczonej umowie, która je przejmuje 
nie bez podstawy niepokojem i wielkiemi 
obawami, ale wamoeniłbyś oraz Wasza c. M. 
węzły odwiecznej przyjaźni pomiędzy pań- 
stwem Otomańskiem a Francyą. 


„Jedynie bezinteresowna polityka Fran- 
cyi mogłaby państwo otomańskie ustrzedz 
od zamiarów, uroszczeń i zamachów Anglii; 
uznać zatem raczy Wasza ces. Mość utrzy- 
manie przyjaźni z Francyą jako o wiele ko- 
rzystniejsze*. 


KRONIKA 


Najjaśniejszy Pan raczył najmi- 
łościwiej udzieliś z prywatnej Swej szkatuły 
gminie Laszki, w powiecie jarosławskim , na 
restauracyę cerkwi, zapomogi w kwocie 100 zł. 


— Najjaśniejsza Pani, przejeżdżając 
przez Hamburg w podróży do Cromer, zatrzy- 
mała się w tem mieście, celem odwiedzenia sio- 
stry poety Henr. Heinego, pani Onarlotty Embden. 


— JE. Franciszek Smolka wyjechał 
wczoraj na kilkotygodniowy urlop. Kierownie- 
two departamentu I. w Wydziale krajowym o0- 
bejmuje w jego zastępstwie dr. J. Wereszczyń- 
ski, członek Wydziału krajowego i szef II. de- 
partamentu. 


— P. Zygmunt Noskowski, dyre- 
ktor warszawskiego Towarzystwa muzycznego, 
kompozytor kantaty powitalnej na przyjęcie Najd. 
Cesarzewicza , wyjechał wezoraj ze Lwowa. 
Przed wyjazdem przesłał nam następujące pis- 
mo, z prośbą o ogłoszenie: 

„Niech mi wolno będzie podziękować ni 
niejszem tym wszystkim, którzy, ceniąc mnie 
po nad zasługę, tak gościnnie i serdecznie 
przyjąć mnie we Lwowie raczyli. Przedewszyst- 
kiem dziękuję JW. prezydentowi miasta za za- 
szyczytne wezwanie do napisania kantaty, ko- 
chanej „Lutni“ i szanownemu jej prezesowi p. 
Makarewiezowi za staropolską gościnę, wszyst- 
kim pp. spiewakom z dyrygentami pp. Cetwiń- 
skim i Koronowiczem na czele, jako też kapel- 
mistrzowi 15 pułku p. Scheibelreitowi, za wzo 
rowe przygotowanie i wykonanie mego utworu; 
wreszcie Towarzystwu muzycznemu oraz pp. radey 
Tchorzniekiamu i Koronowiczowi za współudział 
cenny i łaskawy w koneercie niedzielnym. 

„Upominki, otrzymane od miasta Lwowa 
i od spiewaków, zachowam jako drogą pamiąt- 
kę zawiązania stosunków, daj Boże jak naj- 
trwalszych, z miastem Lwowem; pozostaną one 
dla mnie na zawsze bodźcem do pracy na chwałę 
sztuki narodowej. 


Zygmunt Noskowski*, 


— Pwvpis doroezny uczniów i uczenie 
w szkole Zakładu głuchoniemych we Lwowie, 
odbędzie się 12 lipca w godzinach przedpołu- 
dniowych; dyrekcya Zakładu zaprasza nań ro- 
dziców lub krewnych wychowanków i szerszą 
publiczność. 


— Dla biednej matki siedmiorga dro- 
bnych dzieci, której mąż Oz. popadł z powodu 
niedostatku w obłąkanie, złożył na nasze ręce 
p. Adolf Kornecki 8 zł, 80 ct, 


— Zjazd prawników i ekonomistów 
polskich. Komitet zjazdowy, pragnąc ułatwić 
szanownym uczestnikom przybycie do Krakowa, 
udał się do dyrekcyi kolei Państwowej, Karola 
Ludwika, Ferdynanda, Czerniowieckiej i War- 
szawsko - wiedeńskiej z prośbą o zniżenie cen 
jazdy i spodziewa się, że „te prośby odniosą 
skutek pożądany, o czem nie omieszka zawia- 
domić niezwłocznie szanownych członków, Te- 
maty dotychczas zgłoszone, przeważnie odnosiły 
się do kwestyj prawnych; obeenie zaczynają 
się pojawiać także tematy treści ekonomicznej, 
I tak dr. Włodzimierz Kozłowski zgłosił temat 
„O nowszych systematach opodatkowania wódki“; 
dr. Antoni Donimirski z Prus królewskich „O 
kolonizacyi wewnętrznej*, w którym to przed- 
miocie już ogłosił artykuł w majowym zeszycie 
Przeglądu Polskiego. Oba te tematy są nader 
żywotne, a €0 do ostatniego mianowicie bardzo 
trafne są uwagi dra Donimirskiego; „Znaczna 
część właścicieli większych majątków ziem- 
skich, z powodu bardzo niekorzystnych dla rol- 
nictwa konjunktur, przy ziemi utrzymać się nie 
może, a wtedy ziemia ta przechodzi w ręce 
nowych właścicieli innej narodowości, Nato- 
miast wielu jest pomiędzy naszymi włościa- 
nami i chłopami takich, którzy nabywaliby 
chętnie ziemię, ale im braknie sposobności na- 
bywania wogóle, lub nabywania na warunkach 
przystępnych. Otóż przy racyonalnem podjęciu 
i przeprowadzeniu kolonizacyi wewnętrznej, mo- 
żnaby dużo zrobić dobrego, ratując ęgzystencye 
upadające, a tworząc zarazem szereg nowych 
właścicieli ziemskich, obywateli kraju z wło- 
ścian i chłopów polskich“. Komitet rozesłał 
bardzo wiele zaproszeń, nie pominął mianowi- 
cie żadnego sądu, pokazuje się jednak, że wie- 
le zaproszeń nie doszło do rąk adresatów. Tak 
np. nie otrzymało zaproszenia dotąd towarzy- 
stwo prawnicze we Lwowie. Tej okoliczności 
też przypisać należy, że dotąd na przeszło 100 
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zgłoszeń z różnych dzielnie polskich, ze stanu 
sędziowskiego zgłosiło się się tylko 5, jeden 
prezydent, jeden radzca trybunału najwyższego, 
jeden radca ck, sądu kraj. wyższego, jeden za- 
stępca prokuratora i jeden sędzia powiatowy. 
Spodziewamy się. że czcigodni sędzicwie w cią- 
gu bież, miesiącajtlumnie zgłoszą się do udziału, 
zwłaszcza, że dwaj tak znakomici sędziowie, 
jak prezydent Jasiński i radca Louis Wawel, 
należą do inieyatorów zjazdu. Upraszamy JW. 
pp. prezydentów trybunałów i sędziów powia- 
towych, aby raczyli nasze zaproszenie zakomu- 
nikować pp. członkom trybunałów i sądów po- 
wiatowych, lub w razie niestrzymanych za- 
proszeń o tem komitet zawiadomić zecheieli, 


— Kapele wojskowe w lipcu grać bę 
dą, jak następuje: Przed pałacem Namuiestnie- 
twa: dnia 7, 80 pułku; dnia 14, 95 pułku; 
dnia 21, 80 pułku; dnia 28. 15 pułku. W o- 
grodzie Miejskim: dnia 8. 95 pułku; dnia 15. 
80 pułku; dnia 22. 95 pułku; dnia 29. 9 puł- 
kv. Na górze Zamkowej: dnia 18. 15 pułku; 
dnia 25. 9 pułku. Na placu św. Ducha: dnia 
11. 15 pułku, dnia 20. 9 pułku. Na strzelni- 
cy miejskiej: dnia 18. 9 pułku, dnia 27. 80 
pułku i przed Domem inwalidów dnia 6. 9 puł- 
ku. Początek produkcyj o godzinie 6. wie- 
czorem, 


— XXI. Walne Zgromadzenie To- 
warzystwa Pedagogicznego w Stanisławo 
wie odbywać się będzie według następującego 
programu: Dnia 17 lipea przyjazd de Stanisła- 
wowa. Dnia 18 lipca rano o gedzinie 8'/, u- 
roczyste nabożeństwo w kościele łać, i katedrze 
ruskiej, 

Pierwsze posiedzenie o godzinie 10 rano 
w sali teatralnej, 1) Powitanie uczestników 
zjazdu przez reprezentacyą miasta. 2) Zagajenie 
posiedzenia przez prezesa. 3) Sprawozdanie z 
całorocznej czynności Zarządu Głównego, ref. 
Karol Rawer. 4) Sprawozdanie ze stanu fudu- 
szów Zarządu Głównego, refer M. Skrzyński, 
5) Budżet na rok 1887 — 1888, ref:rent M. 
Skrzyński. 7) Wybór knmisyi, zawiadującej spra- 
wami burs dla synów nauczycielskich. 8) Wy- 
bór komisyi lustrującej dla funduszów Zarządu 
Głównego. 9) Wybór komisyi lustracyjnej dla 
wydawnictwa „Szkoły“ i innych wydawnictw 
Towarzystwa Pedagogicznego za rok 1887. 
10) Wybór komisyi do zbadania wniosków, po- 
stawionych w ciągu zgromadzenia i zdania spra- 
wy na ostatniem posiedzenia. 11) Wniosek o 
zmianę ustawy szkolnej co do przeznaczenia kar 
szkolnych, ref, Kerekjarto. 12) Sprawozdanie 
o wniosku, przekazanym Zarządowi Głównemu 
na XX. walnem zgromadzeniu w sprawie zmia- 
ny Elementarza, referent Józef Opałek, 

Drugie posiedzenie d 18. lipea o godz. 8 
po psłudain, 1) Odezytavie protokołu z I. posie- 
dzenia. 2) Odczyt: „O nauce dopełniającej*, 
referent Tomasz Pisarczuk. 

Trzecie posiedzenie d. 19 lipca o godz. 8 
rano. 1) Odczytanie protokołu z II pasieddenia, 
2) Sprawozdanie o wniosku, przekazanym Zarzą- 
dowi Gł. na XX. waln. zgrom. w sprawie za- 
łożenia Pedagogium, refer. Ludwik Dziedzicki. 
3) Wybór prezesa 4) Sprawozdanie o wniosku, 
przekazanym Zarządowi Głównemu na XX wal- 
nem zgromadzeniu w sprawie zniesienia egza- 
minów rocznych, ref, Józef Piórkiewiez. 5) Spra- 
wozdanie o innych wnioskach, przekazanych Za- 
rządowi GH. na XX, waln. zgromadz. referent 
Karol Rawer. 6) Wybór wiceprezesa, 7) Wnio- 
gek w sprawie $. 49, ust. szk. T. IV. ref. dr. 
K. Benoni. 8) Sprawozdanie z czynności Admi- 
nistracyi wydawnictw, ref. dr. K. Benoni, 9) 
Wybór uzupełniający sześciu członków Zarządu 
Głów.ego. 10) Sprawozdanie komisyi lustracyj- 
nej. 11) Sprawozdanie komisyi walnego zgro- 
madzenia o wnioskach samoistnych. O godzinie 
2 po południu uczta pożegnalna. 

- Stan powietrza. Barometr idzie 
w górę. 

Prognoza na dobę następującą od 
godziny 12 w południe dnia 7 b. m., według 
spostrzeżeń stacyi c. k. Szkoły politechnicznej : 
Wiatr o zmiennym kierunku od W do N, tem- 
peratura się podnosi, stan nieba zmienny, po- 
wietrze więcej niż miernie wilgotne, opad eo 
najwięcej nieznaczny. 

Najniższa temperatura była dziś w nocy 
i wynosiła 9:290., najwyższa była 26090, 

Stan barometru, zredukowany na poziom 
morza, był dziś o 9 rano 763:5 mm. 


— abłąkał się jakiś ośmioletni chłop- 
czyk, pochodzenia żydowskiego, blend „włosów, 
w siwem ubraniu Przyprowadziła go jakaś ży- 
dówka do mieszkania p. Gedaliego Nadla i po- 
zostawiła tam w chwili, gdy prócz sługi, ni- 
kogo w domu nie było, z tem oznajmieniem, 
że przysłał go jego brat Gdy familia p. Na- 
dla do domn powróciła, nieznając chłopaka, wy- 
prawiła go na ulicę, gdzie go później błąkają- 
cego się zatrzymano i do policyi odstawiono. 
Tenże podaje, że się nazywa Markus Oebl- 
baum, że ojciec jego jest listonoszem i Że przy- 
wiózł go ktoś do Lwowa przed kilku dnizmi 
Ulokowano go tymczasem w miejskim komisa- 
ryacie. 

— Zapiski policyjne. Skradziono 
budzik, osadzony w postumenciku metalowym 
bronzowanym, przedstawiającym anioła i scy- 
zoryk o czteru ostrzach, z okładzinkami z słonio- 
wej kości, wartości 10 zł, -— Zgubiono kwotę 
20 zł., w papierze zawinięte na ulicy Jagiel- 


lońskief; 


branzoletę z ciemno granatową emalią, dnia 8, 


metrykę chrztu i inne dokumenta, na szła do 
imię Jana Lisiewicza opiewajace; srebrną dętą przywitaniu : 


dziadunia , rzekł on do mnie po 
„Czy czytałaś już dzisiejsze 
gazety?“ Zdziwiona, odparłam że jeszcze nie 


b. m. — Znaleziono jeden klucz duży, a dwa | „To szkoda — zawołał cesarz —- miałem na- 
małe na kółeczku; zastawniczą kartkę Banku | dzieję dowiadzieć się od ciebie dokładnie, jak 


kredytowego z dnia 18 z. m. licz. 10008 na 


się rzeczywiście miewam. Lekarze bardzo seryo 


sztukę rypsu, za 11 zł. zastawioną. — Zapo- | rzecz traktują, tymczasem biuletyny, jakie wy 


mniano 29 z. m w jakiejś dorożee pamiątko- 
wą laskę trzeinową z rogową rączką kształtu 
nogi końskiej, — Zginął przed miesiącem lity 
polski pas, wyrobu perskiego, z cieńkiej złotej 
tkaniny, w kilku miejscach z czarnemi plama- 
mi, przy końcach z tkaniną głów, wurzynków, 
bez frendzłi, wartości 1000 zł. i karabela wę. 
gierska, o ostrzu gładkiem, pochwie gładkiej, 
oksydowanem srebrem okuta, z rękojeścią czarną, 
zrapciami, 

— W uniwersytecie Jagiellońskim, 
we wtorek, p. Józef Milerowiez, rodem z Tar- 
nowa, i Kazimierz Krasuski, rodem z Majdanu 
górnego, w Galicyi, otrzymali stopień doktora 
wszech nauk lekarskich; zaś dnia wczorajszego, 
we Środę, p. Kazimierz Junosza Gałecki, rodem 
z Czarnego Dunajca, praktykant przy krakow- 
skim sądzie krajowym, otrzymał stopień doktora 
praw. 


— Stryj, dnia 5 lipca. Tutejszy oddział 
Towarzystwa „Rodzina“ urządza w niedzielę, 
dnia 9 b. m., festyn w Olszynce. Program za- 
bawy nader obfity, obejmuje zabawy towarzy- 
skie, które z całą pewnością rozweselą dzieci, 
młodzież, dorosłych i całą publiczność. Liczna 
iutelligencya z okolicy i sąsiednich miasteczek 
zapowiedziała już swe przybycie. 


— A Tyńca. Dnia 23 czerwca, w skutek 
polecenia Starostwa w Wieliczce, odbyła się ko- 
misya złożona z rzeczoznawców, w sprawie 
zamknięcią starożytnego kościoła w Tyńcu. Pp. 
inżynierowie orzekli, że na razie kościół nie 
grozi zawaleniem, a więc go zamykać nie trze- 
ba. Potrzebuje jednak gwałtownej i szybkiej re- 
stauracyi. Korytarze przy kościele grożą zawa- 
leniem i należy je zamknąć, 


— Opieka nad grobami polskiemi 
w Paryżu. Dnia 24 czerwca, w Paryżu, ko- 
misya opieki nad grobami polskiemi odbyła po- 
siedzenie, na którem wedle życzenia p. Józefa 
Gałęzowskiego, wyrażonego w liście do człon- 
ków komisyi, jednozgodnie zapreszono dr. Le- 
wenharda na przewodniczącego i sekretarza, 
który razem z p. B. Rubachem jest delegowa- 
nym ed zarządu Czytelni. Profesor Gasztowt z 
powodu licznych zajęć zażądał uwolnienia; z 
wielkim żalem członkowie komisyi musieli u- 
ledz usprawiedliwionemu Życzeniu, prosząc 0 
współpracownictwo na przyszłość; a zarazem 
na wniosek dr. Lewenharda, postanowiono 2a- 
prosić p Pożerskiego, dając zlecenie p. Ruba- 
chowi, aby w imieniu komisyi zaprosił Nowego 
członka. Komisya odzywa się do chrześciańskich 
i patryotycznych uczuć rodaków, aby swemi 
składkami i wpływem popierali usiłowania ko- 
misyi Wszystkie składki i listy należy adreso- 
wać: M. le dr. Lewenhard, 44, rue Montpar- 
nasse, albo M. B. Rubach, 15, rue Lamandć, 
Paris. 


—0 pożarze teatru Lafayette w Rou- 
en, dochodzą następujące szczegóły: Teatr La- 
fayette był jednym z największych w Rouen, 
które posiada jeszcze dwa iene teatra, a mia- 
nowicie teatr des Arts i teatr Frangais. Spalo- 
ny teatr stał w najludniejszej dzielnicy miasta 
i dawane w nim były głównie sztuki spekta- 
klowe. W dniu 27 czerwca dawano w nim 
s'tukę „Józefina, sprzedana przez swe siostry“. 
Miejs*ą wszystkie były wykupione. Przedsta- 
wienie trwało aż do 12 godziny i odbyło się 
bez żadnego przypadku. O godz. wpół do Í 
w nocy spostrzegli przechodnia dym, wydoby- 
wający się z tylnej części teatru, gdzie znajdo- 
wała się scena. Natychmiast dano o tem znać 
straży ogniowej, ale zanim ta na miejsce przy- 
była, jasne płomienie ukazały się w oknach 
gmachu. To też obrona straży ogniowej w obec 
rozmiarów, jakie pożar przybrał niebawem, mo- 
gła ograniczyć się jedynie do zlokalizowania 
ognia. Na szczęście nie było już w teatrze ni- 
kogo ani z publiczności, ani z personalu te- 
atralnego. 

— Pierwsza msza Papieża. Leon 
XIU pierwszą mszę swoją odprawiał w kaplicy 
św. Stanisława Kostki na ulicy Kwirynalskiej 
w Rzymie. Jak wiadomo kaplica ta miała być 
z powodu robót regulacyjnych w mieście zbu- 
rzoną, lecz przedsięwzięto odpowiednie kroki dla 
zapobieżenia tej ostateczności. Leon XIII wy- 
święcony został na księdza w kaplicy wikaryatu 
przez kardynała Odescalchi, który wkrótee po- 
tem usunął się ze św. kolegium i wstąpił do 
zakonu Jezuitów. Ołtarz, przed którym Leon 
XIII nazajutrz pe wyświęceniu odprawił w o- 
becności rodziny swojej pierwszą mszę, znaj- 
duje się tuż obok pomniku marmurowego, wyo- 
brażającego św. Stanisława Kostkę na śmier- 
telnem łożu. Oprócz św. Ignacego, św. Stani- 
sław Kostka jest dotąd jedynym kanonizowa- 
nym Jezuitą. Podobno Leon XIT zamierza obe 
enie kanonizować jezuitę ojsa Bergmana na pa- 
miątkę owej pierwszej mszy swojej u Jezuitów 
odprawianej, 

— Znaczenie prasy. Wiener Allg. 
Ztg. podaje w korespondencyi z Londynu bon 
mot cesarza Wilhelma, jakie opowiadała tam 
ks. Wilhelmowa pruska podczas uroczysto- 
ści jubileuszowych. „Gdym w dniu wyjazdu 


dają, brzmią wszystkie pomyślnie, Prawda leży 
pośrodku, tę jadnak tylko panowie dziennikacze 
umieją na jaw wydobyć”. 


— Chybiony efekt. Berl. Bórs, Ztg. 
opowiada następującą zabawną historyjkę. Ba- 
ron X, mimo wielokrotnych przyrzeczeń, nie 
płaci długów bankierowi Tulpenthał. Zniecier- 
pliwiony bankier nakazuje swemu bucbhalterowi 
napisać do barona list, dość nawet grubiański, byle 
tylko nie wprost znieważający. Buchhalter mę- 
czy się nad tem zadaniem całą godzinę i wreszcie 
przedstawia pryncypałowi swą pracę. „To nie 
nie warte | — mówi bankior przeczytawszy, —. 
Ja panu pokażę, jak się takie listy piszą...“ 
Jakoż zasiada sam do biurka i pisze: „Szano 
wny panie Baronie! Któż to przyrzekł uregu- 
lować swój rachunek najpóźniej do l stycznia 
r. b.?... Pan, panie Baroniell... A kto nie u- 
czynił tego? Pan, panie Baronie ll.. Kto póź- 
niej przyrzekał znowu zapłacić ua 1 marca?,, 
Pan, panie Baronielll A kto nie zapłacił na 
1 marca ?.. Pan, panie Baronie!!! Któż tedy 
dwukrotnie nie dotrzymał słowa?.. Pan, panie 
Baronie |!| Kto więe jest prostym nieponiem 9, 
Sługa uniżony — Tulpenthal.* „Tak się takie 
listy piszą“ -— zakończył wyniośle bankier, 
zwracając sią do swego buchhaltera. 


— Nieustająca wystawa zjednoczo. 
nego towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych, 
przy placu św. Ducha l. 10, otwartą jest co- 
dziennie od godziny 11 rano do 7 po południu. 
Wstęp od osoby kosztuje w niedzielę 15 ct, 
w dni powszednie 30 ct. Dla członków wstęp 
wolny. 


-GOSPODARSTWO I HANDEL, 


<*+ Targ zbożowy.*) Dnia 7 lip:a. 
1887 r. 


Lwów.Za 100 klg. Pszenica czerwona 8 25 
do 8:80 Pszenica biała 8*— do 84. Faze- 
nica żółta — — do —*—, Żyto 4:70 do 5-50. 
Jęczmień browarny —' — do 4'60. Jęczmień na pa- 
s2ę, —— do 3*90 Owies 4:50 do 5'20. Groch do 
gotowania — — do 5*00. Groch na paszę —'— 
do 4'50. Kukurudza ——— ga 550. Hraaaba 
—:— do 5'50. Koniczyna czerwona —:— go 
—.—. Tymotka — — do — —. Fasola —*— do 
6:50. Bób — — do — —. Wyka —.— do 450 
Spirytus —'— do ——, 

Z kancelaryi targowej publicznego zakładu 
miejsk. miar i wag. 


Tarnopol, pszenica 8-10 do 8:70, żyto 
5:10 do 5*70, jęczmień browarny 3 60 do 5*—, 
owies 4— do 450, groch 450 do 7*—, wyka 
3-85 do 4:40, rzepak 9:20 do 10*—, Inianka —'— 
do ——, koniczyna czerwona 42— do 42——,ko- 
niczyna biała 40*— do 48:—, koniczyna szwedz- 
ka —— do ——, 


Podwołoczyska, pszenica 8: — do 8:60 
żyto 5*— do 5:65, jęczmień 3:50 do 5— 
owies 3-70 do 450, groch 4'25 do 650, 
wyka 3:50 do 4:50, rzepak n. 9— do 10—, 
lnianka—'— do —— koniczyna czerwona 28'—, 
do 40:—, koniczyna biała 87— do 50—, ko- 
niczyna szwedzka —'— do ——, 

Jarosław, pszenica 8:50 do 8.70, żyto 
5:35 do 5:65, jęczmień 4*— do 575, owies 
3:60 do 435, groch 4*75d0 7T —, wyka 4:— 
do 4*75, rzepak n. 9:50 do 10:25, lnianka —.--- 
do —:—, koniczyna czerwona 25*— do 40:—, 
koniczyna biała 40:— do 55:—, koniczyna 
szwedzka -'— do —'—. 

Wszystko za 100 kilo netto bez worka, 

Chmiel cd 20— do 60*— zł.za 56 ki- 
lo loco Lwów nominalnie. 

Newy chmiel od 25 do 55 zł. za 56 


kilo. 


Okowita gotowa za 10,000 liter pre. Ioco 
Lwów 24 75 do 35'-- zł. 


Usposobienie mdłe, 


*) Przedruk wzbroniony 


OSTATNIA POCZTA 


naw 


Jego ces, i król. Apostolska Mość ra- 
czył wydać następujące pismo odręczne do 
wiceadmirała Sternecka: 

„Souszezenie okrętu wieżowego „Cesa- 
rzewicz Rudolf“, przyczyniające znamienity 
przyrost sił Mojej flocie, nastręczyło Mi po* 
żądanej sposobności zabawienia ponownie 
dni kilka pośród Mojej marynarki. Uzysko | 
łem w ciągu Mego pobytu na nowo uspo- 
kajające przeświadczenie, jak mocno mary”; 
narka Moja przenikniona jest wiernością dle 


obowiązków, poważną dążnością, ażeby roz, 


o $$$ 


wijać swą dzielność wojskową i gotowość 

zbrojną podnieść. Sprawia Mi zatem zado- | 
wolenie, gdy mogę oświadczyć, że w zakre- 

Sie marynarki w ostatnich czasach zrobiono 
Znaczny postęp, i że w związku z tem wy- 
bór i zużytkowanie środków zbrojnych po- 
łożyć można niewatpliwie na karb szybkie- 
go oddania do służby w linii okrętów, zu- 
pełną ich gotowość i to w czasie tak krót- 
kim. Dobre w szczegółach wykształcenie | 
żołnierzy marynarki, pomyślne rezuitaty przy | 
strzelaniu do tarczy, manewry uskadry i 

fiotyli torpedowej Świadczą wymownie 0 

pełnej poświęcenia gorliwości, z jaką się 

wszystkie organa Mojej marynarki wojenuej 

wielostronnym trudom, obowiązkom powoła- 

nia, pod pańskiem kierownictwem i rozka- 

zami, oraz nieustannie roztropnem uwzględ- 

nianiem uzyskanych rezultatów, ciągle od- 

dają, Widzę się więc z przyjemnością Spo- 

wodowanym pańskim flagom i oficerom ma- 
rynarki, wszystkim stopniom służbowym, 
wojsku, jakoteż technicznemu i administra- 
cyjnemu personalowi Mojej marynarki wy- 
razić Moje najgorętsze uznanie i zadowole- 
nie i polecam Panu ogłosić to w sposób 
najodpowiedniejszy *. 


Po zamknięciu wczorajszego numeru 
Gazety, otrzymaliśmy z Pola następujący 
telegram : 


chrztu i spuszezenie statku nastąpi dziś o g: 
Arcyksiężna 
Naij. Pani. 
wa i człon- 


cle na okreci 
burg“. Na wieczór P 0 l Wa. 
narskie w UE 


przygotowały wielką 
Napływ ludzi tak niezmierny, 
brakuje mieszkań. 


iluminacyę. 
Że w istocie 


Pana uroczy | 


ać miłość ojezyzny i gotowość do poświę- 
ożywiąła moją dzielną marynarkę wojenn 
potwierdzenie w świetnych i sławnych jej 


uję najserdeczni 
towi i Wszystkim zy 


narki wojennej Uroczystość ma dla mary- 
nowy ten okręt wieżowy w 
potęgę morską 3 


Opatrzność, w chwili 
SEBDOŚĆ, wili potr 
wu zwycięs p zeby 


ły fladze. 
Córki rob 


4 jeżeli każe 
| zdobędzie zn0* 
two i sławę naszej pełnej chwa 


= tików ars żył 

Aaa, = księżnej Mar zi Bea t hołd 

Domu Monar) dając swą miłość dla 

dla Naji. paz; 8° | Błęboką wdzięczność 
IJ. Fani, Cesarzowej Austryi. 


Późniejszy telegram donosi: 
ms mz i spuszezenia statku doko- 
Tok ad Szczęśliwie i z wielką okaza: 
jących ; Aba huknęły działa z otacza- 
4 aa, rz wę flagi ustrojonych stat- 
E Sola nowege stalowego kolosa, po- 
r aaga i kołysanego wzburzoną nieco fa- 
M o JJ Pan wyraził szezere Uuzna- 
Sosa ch „kapitanowi Miildperowi 7 
dów! i tóry kierował robotami, niezbę- 
ita o_spuszezenia statku „Rudolf.“ Ka- 
pitan odbierał nadto z wielu stron liczne 
Powinszowania za wykonanie robót przygo- 
towawczych -5 


O zajściu w senacie hiszpańskim do- 
Nosi Temps bliższe szczegóły. Minister woj- 
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ny, generał Cassola, udał się mimo to, że 
był cierpiącym , d. 2 b. m. na posiedzenie 
senatu. Generalny dyrektor piechoty, Primo 
de Rivera, oświadczył, iż zapowiedzianej in- 
terpelacyi w sprawie wojskowej nie wnie- 
sie. Wśród rozpraw nad pogłoskami, pu- 
szezonemi w obieg przez reformistycznych 
liberałów o przesileniu gabinetu, Sagasta 
zaprzeczył prawdziwości tej pogłoski i o- 
świadczył, iż cały gabinet popiera i zgadza 
się z ministrem wojny. Ten zabrał głos i 
zapowiedział wprost, iż on sam, ne radząe 
się żadnego z kolegów w gabinecie, posta- 
nowił generała Primo de Riverę zasuspen- 
dować dlatego, aby dać przykład, że dyscy- 
plina wojskowa nie pozwalą robić żadnemu 
śmiertelnikowi w niczem opozycyi. Gdy ge- 
nerał Rivera zaczął się tłómaczyć, przerwał 
mu minister spraw zagranicznych Senor 
Moret, oświadczając gwałtownie, że ambi- 
cya niektórych generałów jest zgubniejszą 
dla państwa, aniżeli wszelką inna demora- 
lizacya. Zaraz po posiedzeniu zdał dagasta 
o zajściu tem sprawę królowej regentce, 
która, jak to nam już telegramy doniosły, 
podpisała natychmiast dymisyę Rivery i no- 
minacyę byłego szefa sztabu generalnego, 
Oryana, na generalnego dyrektora piechoty. 


Ks. Aleksander Vogorides, który jako 
Aleko basza piastował niegdyś godność gu- 
bernatora Rumelii, przyjął u siebie podezas 
pobytu w Wiedniu jednego z współpracow- 
ników Wiener Allg. Ztg, W rozmowie ztym 
panem oświadczył ks. Vogorides, że z po- 
ważnego źródła nie zachęcano go nigdy do 
starania się o tron bułgarski. Obrady dzi- 
siejszego sobrania uważa on za zupełnie 
bezowocne, gdyż Bułgarzy wybiorą tylko ta 
kiego księcia, którego osoba będzie dosta- 
teczną rękojmią ich narodowych swobód, ta- 
ki zaś książę nie otrzyma nigdy zatwierdze- 
nia ze strony Rossyi. 

Mówiąc o ubiegłych latach, opowiadał 
książę, że jeszcze za jego rzadów w Ru- 
melii, używała Rossya wszelkich sposobów, 
ażeby wszystkie stopnie w milicyi rumelij- 
skiej obsadzić Rossyanami. Surokin, konsul 
rossyjski, oznajmił wówezas Vogoridesowi, 
że gdyby się temu sprzeciwił, car nie po- 
zwoli na powtórne zamianowanie go guber- 
natorem. 


Politische Correspondenz otrzymuje 
z Paryża wiadomość, która potwierdza 
w zupełności przewidywany krok nieroz- 
tropny frukcyi radykalnej. Niepokoiło tę 
frakcyę, że nuncyusz papieski był w od- 
wiedzinach u reprezentanta prawicy, barona 
Mackau. Z tej prywatnej czysto sprawy 
zrobiła frakcya radykalna kwestyę znacze- 
nia politycznego, i wystosowała zapytanie 
do ministra spraw zagranieznych, Flourensa. 
Minister, według relacyi Poł. Corr., na za- 
rzuty frakcyi radykalnej przeciw odwiedzi- 
nom nuncyusza, msgr. Rosetti, u barona 
Mackau, odpowiedział w imieniu rządu, że 
rząd szanuje bezwarunkowo wolność człon- 
ków ciała dyplomatycznego i powołany jest 
raczej do użyczania opieki tejże wolności, 
niż do jej krępowania Rząd zresztą pokła- 
da specyalnie w msgr. Rotellim ufność zu- 
pełna, gdyż oddał on Francyi na Wscho- 


8 | dzie usługi, godne uznania. 


Taż sama partya, stwarzająca gabine- 
towi Rouviera tyle trudności, udawała się 
o prezesa gabinetu z prośbą , ażeby Izba 
mie została odroczoną wcześniej, aż po za- 
że aj ustawy wojskowej. Domyślają się, 
„e skutkiem tego pau Rouvier na jednem 
z ostatnich posiedzeń zwracał się z prośbą 
do izby, ażeby przyspieszyć obrady nad 
reformą wojskową, 


Z Rzymu donoszą do Poł. Corr., że 
wielkie manewry armii włoskiej odbędą się 
w prowincyi Emilia, pomiędzy 25 sierpnia 
a 6 września. Wielki przegląd biorących 
udział w manewrach wojsk, znajdujących 
się pod rozkazami generała Pallavicini, od- 
będzie si; w obecności króla Humberia i 
zaproszonych eudzoziemskich oficerów państw 
innych. 


Kreutzacitung donosi z Londynu, że 
omiędzy Anglia a Turcyą zawarty został 
traktat tajny. który zapewnia sułtanowi 
wypełnienie żądanych przezeń rękojmij. Ten 
sam dziennik zapewnia, że konwencja 0- 
trzyma w tych dniach ratyfikacyę  suł- 
tańską. 


| Polit. Oorresp. zaprzecza w doniesie- 
nin z Konstantynopola pogłosce dzienników 
francuskich, jakoby Muktar basza z powo- 
du konwencyi angielsko-tureckiej podał się 
do dymisy;. Zaprzeczają temu w kołach 
rządowych. — Dalej podaje Polit. Corresp. 
wiadomość, świadczącą o zabiegach republi- 
ki francuskiej w celu pozyskania dygnita- 
rzy tureckich I tak adjutant sułtana, gene- 
rał Riza basza, został? mianowany koman- 


dorem francuskiej legii honorowej, a urzęd- 
nik pałacu sułtańskiego Achmed Tewfik 
bej został oficerem legii honorowej. 


TALGRANY GAZETY LWOWSKIEJ 


Pola, © lipca. (Tel. pryw) 
Wczoraj o godzinie 8 wieczór odbyła 
się wielka illuminacya portu, która 
wspaniałe robiła wrażenie. Najja- 
śniejszy Pan przyglądał się jej 
z wielkiem zajęciem. W chwili odjazdu 
Najjaśn. Pana do Ischl panowała 
wielka burza, która spustoszyła wszyst- 
kie przygotowania illuminacyjne i do 
festynu w kasynie wojskowem. Dziś 


~ 


rano o T wypłynęła cała flota ku 
Tryestowi. 
Pola, 7 lipea. (Telegr. pryw.) 


Z powodu burzy nie odjechał Najja- 
śniejszy Pan do Ischl, lecz po- 
wrócił z dworca kolei na yacht Mi- 
ramare, gdzie przepędził noc. Dzisiaj 
rano dopiero o godzinie 7 opuścił 
Najj. Pan Polę. 

Pola, 7 lipca. Spuszczenie na 
wodę okrętu wieżowego „Kronprinz 
Rudolf“, odbyło się przy nadzwyczaj- 
nym udziale ludności, według z góry 
oznaczonego programu. 

Pola, 7 lipca. Najjaśniejszy 
Pan ofiarował znaczne datki na rzecz 
stowarzyszeń i ubogich, i polecił 
burmistrzowi wyrazić mieszkańcom 
Fasany Swe podziękowanie za patryo- 
tyczne objawy. 

Po południu zwiedzał Najja- 
śniejszy Pan w towarzystwie 
Najd. Arcyksięcia Karola Ludwika i 
jego Małżonki okręt Lloyda, Impe- 
rator. 


Pola, 7 lipca. Najd. Arey- 
księżna Stefania przesłała do 
wiceadmirała br. Sternecka telegram 
gratulacyjny, z powodu szczęśliwego 
spuszczenia na wodę okrętu „*ćron- 
prinz Rudolf*. Telegram ten zakoń- 
czyła Najdostojniejsza Cesa- 
rzewiczowa życzeniem, aby ten 
piękny okręt przysporzył ojczyznie 
czci, marynarce sławy i prowadził ją 
do zwycięstwa. 


Wiedeń, 7 lipca. (Tel. pryw.) 
Najjaśniejszy Pan mianował dr. 
Ludwika Rydygiera z Chełmna, 
zwyczajnym profesorem chirurgii na 
wszechnicy w Krakowie. 


Wiedeń, 7 lipca. (Tel. pryw.) 
Najd. Arecyksiążę Albrecht po- 
wrócił tu wczoraj z podróży inspek- 
cyjnej do Komorna. 1 


Budapeszt, 7 lipca. Król serb- 
ski złożył ministrowi Tiszy wizytę, 
ale nie zastał go w domu. O godzi- 
nie Żgiej odjechał król do Belgradu. 


Monachium, 7 lipca. (Tel. pryw.) 
Alig. Ztg. otrzymuje doniesienie, iż 
zjazd JE. p. Ministra Kalnoky'ego z 
ks Bismarckiem w Kissingen nabiera 
prawdopodobieństwa ; natomiast po- 
głoski o zjeździe dwóch powyższych 
mężów stanu z Giersem nie maja 
żadnej podstawy. j 


Jasbereny, 7 lipca. Wezoraj 
odbył się pogrzeb ofiar katastrofy, 
przeważnie huzarów, z współudziałem 
ministra Fejeryaryego, sekretarza 
ministeryalnego Gromona, generałów 
Grafa, Ghyecz'ego, Henneberga i nie- 
zmiernych rzesz ludności. 


Wiedeń, 7 lipca. (Tel. pryw.) 
Przedmiotem narad referentów facho- 
wych obu ministerstw skarbu jest 
obecnie podatek od alkoholu. Przede- 
wszystkiem zbierają w ministerstwach 
szczegóły o konsumcyi spirytusu, i o 
ilościach alkoholu, spotrzebowywanych 
w przemyśle i w użytku domowym. 


Berlin, 7 lipe  Nordd. Allg. Ztg. 
zwraca uwagę, że projekt, przedsta- 


pozwala dorozuniewać się tendencji, 
ażeby cudzoziemców za uwolnienie od 
służby wojskowej opodatkować, czem 
Francya naruszy prawo międzynaro- 
dowe i sprowokuje inne państwa, a- 
żeby na Francuzów nakładały spe- 
cyalny podatek. Niemcy obowiązane 
są zastanowić się, czy wszystkie te 
nieprzyjazne Niemcom postanowienia 
Francyi nie powinnyby być zastoso- 
wane i w Niemczech, szczególniej w 
prowincyach rzeszy, z zupełną wzaje- 
mnością przeciw Francji. 


Paryż, 7 lipca. Izba deputowa- 
nych odrzuciła 319 głosami przeciw 
223 głosom artykuł 40 ustawy woj- 
skowej, w której obronie nie stanął 
wcale minister wojny. Na postano- 
wienie o uwalnianiu po dwóch latach 
służby dostatecznie wyćwiezonych żoł- 
nierzy, zgodziła się Izba. Skutkiem 
odrzucenia wspomnionego artykułu 
złożył Laissant (poseł radykalny) go- 
dność referenta komisyi wojskowej. 

Komisya obradująca nad wpro- 
wadzeniem taksy dla cudzoziemców 
we Francyi, wezwała ministra spraw 
wewnętrznych, ażeby zarządził nie- 
zwłocznie środki dla sprawdzenia toż- 
samości osób cudzoziemców i wpro- 
wadził nad nimi nadzór. Minister od- 
parł, że spełni to, oświadczył wszak- 
że, iż wystarczy na to wydanie pro- 
stego dekretu. 


Londyn, 7 lipca. W Izbie gmin 
parlamentu angielskiego oświadczył 
Smith, że zdaje mu się, jakoby Izba 
przyjęła znany wniosek Atherleya Jo- 
nesa w skutek nieporozumienia. Rząd 
wdrożył bezzwłocznie śledztwo wy- 
padków, które spowodowały wniosek 
(ostrzeżenie o prostytucyę). Izba przy- 
stąpiła do obrad nad budżetem wy- 
datków. 


Lucerna, 7 lipca. Część przed- 
mieścia miastą Zug zapadła się 
w jezioro. 17 domów zniknęło w głę- 
bi wody. Dotąd wydobyto 17 trupów 
i 2) rannych. (W roku 1485 i 1594 
zdarzyły się tu wypadki zapadnięcia 
kilku ulic. Przyp. Red) 

Petersburg, 7 lipca. Ag. Półn. 
została upoważnioną do ogłoszenia, 
że doniesienie z Bombayu, jakoby 
3000 rossyjskich żołnierzy wtargnęło 
do bucharskiego obszaru Roszan, jest 
bez żadnej podstawy 


Sofia, 7 lipca. Agence Havas do- 
nosi, że sobranie wybierze na pewne 
przez aklamacyę księcia Koburskiego, 
księciem Bułgaryi. Według zapewnień 
regencyi, książę Koburski przyjmie 
stanowczo wybór. 

Tirnowa, 7 lipca. Z powodu 
zajścia na wczorajszym przeglądzie 
wojsk podał się komendant pułku do 
demisyi, której jednak minister wojny 
przed ukończeniem śledztwa nie przy- 
jął. Parada wojskowa odbyła się — 
jak się zdaje — bez zawiadomienia 
ministra wojny, z inicyatywy Mutku- 
rowa, który gratulował żołnierzom z 
powodu ich dzielnego wyglądania i 
rozpuścił ich z placu. Przybyły później 
minister wojny wyraził wobec komen- 
danta pułku swe zdziwienie, gdyż 
tylko komenderujący ma prawo wy- 
powiedzenia wojsku swego uznania i 
uwalniania go z placu. 


Tirnowa, 7 lipca. Biuro Reu- 
tera donosi, że jeżeli regencya nie 
otrzyma z Europy do dzisiaj rana 
żadnych zastrzeżeń, zostanie wybra- 
nym książę Koburski. W razie przy- 
jęcia wyboru przez księcia, posiedze- 
nia sobrania zostaną wstrzymane aż 
do tegoż przybycia. 

Tirnowa, 7 lipca. (Tel. masz. 
spec. koresp.) Na dzisiejszem tajnem 
posiedzeniu oświadczył Stambułow, iż 
regencya znalazła kandydata, który 
wybór przyjmie i przybędzie do Buł- 
garyi. Kandydat ten nazywa się książę 
Ferdynand  Kobursko Gotajski. Czy 


wiony francuskiej Izbie deputowanych, ' książę ten uzyska aprobatę wszystkich 


mocarstw europejskich, Stambułow 
nie wie, ale ma nadzieję, iż tak się 
stanie. 

Tirnowa, 7 lipca. (Tel* naszego 
specyalnego korespondenta.) Ta osobą, 
którą ks. Aleksander Battenberski w 
ostatniej chwili polecił jako kandyda- 
ta na tron bułgarski, jest książę Ber- 
nard Weimarski, z którym toczono 
układy przed kilku miesiącami. W ło- 
nie regencyi zapanowało skutkiem te- 
go kroku księcia Aleksandra wielkie 
zamięszanie. Zapytano ks. Aleksandra 
telegraficznie o bliższe szczegóły i 
warunki; ponieważ jednak przez cały 
dzień wczorajszy nie nadeszła odpo- 
wiedź, proklamowano o 9tej godzinie 
wieczór na tajnem posiedzeniu księ- 
cia Ferdynanda Koburskiego. 


Tirnowa, 7 lipca. (Telegram na- 
szego specyalnego korespondenta). Na 
wczorajszem posiedzeniu tajnem, zde- 
cydowano się jednogłośnie na księcia 
Koburskiego; także i opozycya głoso- 
wała za nim. Dziś odbędzie się wy- 
bór oficyalny. Po wyborze zostanie 
do księcia Koburskiego wysłane te- 
legraficzne zapytanie eo do decyzyi, 
a w razie przyjęcia wyboru, zostanie 
wysłaną natychmiast deputacya do 
księcia. Spodziewają się wszyscy, że 
książę Koburski wybór przyjmie. 


Tirnowa, 7 lipca. (Telegram spe- 
cyalmego naszego korespondenta). W osta- 
tniej chwili wyłoniła się oprócz zna- 
nej kandydatury księcia Koburskiego, 
nowa osobistość , polecona przez ks. 
Aleksandra Battenberskiego. 


Tirnowa, 7 lipca. Według do- 
niesienia Biura Reutera, sobranie przy- 
jęło program w tym duchu, że w ra- 
zie, gdyby Mocarstwa nie uznały wy- 
boru księcia, to należy pominąć ar- 
tykuł trzeci traktatu berlińskiego, pro- 
klamować niezawisłość księstwa i w 
ten sposób uznanie wyboru księcia 
przez Mocarstwa uczynić zbednem. 

Rząd otrzymał nową ofertę po- 
życzki. 

Tirnowa, 7 lipca. (Tel. nasz. 
spec. koresp.) Wszyscy dyplomatyczni 
agenci w Sofii otrzymali polecenie 
nie robienia żadnych przeszkód od- 
bywającemu się dzisiaj wyborowi 
ksiecia. Austrya, Angia, Włochyi W. 
Porta oświadczyły prócz tego półurzę- 
dowo, że na kandydaturę księcia Ko- 
burskiego zgadzają się. 

Tirnowa, 7 lipca godzina 2 m. 
10. (Tel. nasz. spec. koresp.) Ksią żę 
Ferdynad Kobursko-Gotajski 
został jednogłośnie wybrany 
księciem Bułgaryi. 
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Petersburg, 7 lipca. Według 
Nowoje Wremia, stan zdrowia Katko- 
wa pogorszył się. Katkow był od pe- 
wnego czasu cierpiącym, a obecnie 
nastąpiło pogorszenie tak groźne, że 
wezwano do Moskwy  telegraficznie 
Jego syna i zięcia. 


Telegrafowany kurs wiedeński. 


Wiedeń, 6 lipca 1887, godzina 1 
min. 40. Alp. Tow. górn. 19:25 Weg. akcye 
kredyt, 285:—, Akcye soglo-austr. —'—, Ak- 
oye banku Union 209 — Akcye kolei Karola 
Ludwika 206/25, Akcye kolei północnej 258 25 
Akcye kolei południowej 832—, Akcye kolej 
Alföld 18350. Akcye kolei Elżbiety 225'40, 
Akcye kolei Lwowsko - Ozerniowieckiej 222: —, 
Akcye kolei węg. północno wschodniej 166.50 
Wiedeńskie losy 12625, Akcye kolei Rudolfa 
——, Akcye kolei Albrechta 
skie obligacye państw, w złocie —.-- Galicyj- 
skie obligacye indemnizacyjne 104.25, Losy re- 
gulacyi Cisy 12280 Losy tureckie ==, W 
gierska reota 101.32, Akcye związkowego ban- 
ku 94.—, Akcye banku obrotowego —:—. 
Akcye kolei państwowej --.—, Rubel papiero- 
wy 1'i2'50, Węgierskie losy 122.75, Marka 


niemiecka —'—, kolej Karola Ludwika —— 
akcye tytoniowe ——'--, Akcye Banku dla 
krajów koronnych 225 25. —  Usposobienie | 
gnuśne, | 


Wiedeń, 6 lipcca 1887, godzina 4 


minut 40. Akcye kredytowe —.— Anglo- | 
Austr. —---, Unionbank —:—, Kolej Karola | 
Ludwika ————, Południowa —'—, Renta! 
papierowa —.—, Galic, listy zastawne —'—- 
Galicyjskie obligacye indemnizacyjne —'—, 


Galicyjski bank custykalny —*—, Losy z roku 


1883 ——, Napoleondor —.—,— Rubel pa- 


pierowy, —-—, 


Wiedeń, 7 lipeea 1887 r. 
10 min. 35 Akcye kredytowe 280-90 Anglo- 
Austr, ——— Unionbank —,— Kolej Karola 
Ludwika 208.—. Południowa —.—-, Renta 
papierowa —,— 59], Galie. hip. listy zastawne 
—— Galie, oblig. indemn. —*—, do —*— 


i/i, listy zastawne banku krajowego 96— ; 


43/,/, pożyczka krajowa z 1883 roku —— 
Napoleondor 10:03:50 Rubel papierowy 


Usposobienie spokojne. 


Telegramy zbożowe z dnia 6 lipca 
1887, Wiedeń: Przenica za 100 kilo 
—*— do —— złr., żyto —*— do —'— zh. 
jęczmień —— do — — pły, kukurudza -—*— 
od —"—, Zł., owies —*—, do ——; okowita 
per 10:000 litr procent 26-25 do 26:50  złr. 
Szczecin,: Pszenica ——, rzepik 
spirytus —— kukurudza —*— Kolonia ——--—. 
rzepak — — do —*— 2., 100 kilogr. na wio- 
snę Budapeszt: Pszenica na jesień 
72, do 7:74 —— zł Berlin: Pszenica 
żółta (na czerwiec lipiec) 188:— do —*—, żyto 


Cennik Iwowskiej Izby handlowej i przemysłowej. 
Lwów dnia 6 lipca 1887. 


płacą żądają 
walutą austr. 
I. Akcye za sztukę. złr. et. złr. et. 
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. m. K. „|205 — 208 
Kol. twow.-czer.-jas. po 200zł. wa. SJ221 25 224 50 
Banku hip. galio. po 200 zł. w. a. $1275 — 280 —- 
Banku kred. gal. po 200 zł. w. a. *f211 --- 316 —— 
2. List. zast. za 100 zł. S 
Banku hip. galic. 6 pr. w. a. ef — — —— 
A no n»n PRW 99 70 100 70 
= = n 5 pr. w.a.wy- o 
losowane z 10 pr. premią . . 50102 70 108 70 
Banku kraj. 4*/; pr. w. a. los. 511. 96 — 37 — 
Tow. kredyt. galio. 5 pr. w. a. ŻMHO1 0 102 50 
n » » 4 Hr. w. a -2] 95 50 96 50 
n 5 „ 5pr. los. w 371. a|[101 50 102 50 
Tow. kred. gal. 4pr. wa.los41'/,1, S] 92 50 93 50 
A $= Atja pre. a „52 s] 99 — 100 — 
5 z 4 pre. w = 56% ogl T98 m 
Listy dłużne g. Z. kr. wł. (dawniej © 
6 pre.) 8 pr. w. a. w likwidacyi c) 47 50 — 
Listy dłużne g. Z. kr. wł. (dawniej 
5 pr.) 2a pr. w. a. w likwidacyń 41 44 — 
3. Listy dłużne za 100 zł. 
Ogóln. rol. kred. Zakładu dla Gal. 
i Bukow. 6 pr. los. w 15 lat. =" 
4. Obiigi za 100 zł. 
(ndemniz. galie. 5 pr. m. k. 104 — 105 — 
Oblig. Komunale gal. Zakł, kred. 
włościańsk. (daw. 6 pr.) 3pr.wa. |100 — 101 — 
Obligi komunalne Banku krajo- 
wego 5. pr, w.a. I emisyi . . 
Pożyczki kr. z r. 1873 po 6 pr. wa. [103 50 105 50 
Pożyezkikr. z r. 18883 po 4*/a pr. wa. | 94 50 96 50 
5. Losy miasta Krakowa à 1650 18 50 
` „ Stanisławowa 2850 31 — 
6. Monety 
Dukat holenderski 5 88 5 98 
Dukat cesarski . . . -« . - 5 5 91 e h 
„apoleondor a o = 
E aporyał RE 10 32 10 43 
Rubel rossyjski srebrny 1 54 1 64 
- = papierowy 1 l'h 1 137 
100 marek niemieckich , . 81 65 62 35 


—.—, Węgier- | 


| 
godzina 


—— m. spirytus 65:00, rzepakowy olej —'— !@odz. 1 min. 
Paryż: mąka 54,80  kilogr. 
rzepakowy --*--.. fr, spirytus -..- 


y 15 w nocy, pociąg osobowy z 
Husiatyna, Stanisławowa, Chyrowa, Stry- 
ja i Ławocznego. 

Odjazd ze Stanisławowa : 

— i Godz. 9 min. 45 przed połud. pociąg osobowy 
Odpowisdzialay Redakzor Adam Krachawiacki | 5 Stryja, Lwowa i Chyrowa. | 

— —— - . 9 min. 58 przed połud. osobowy poci 

do Husiatyna. SAR 
„ 6 min, 28 wieczór, pociąg osobowy do 
Stryja, Lwowa, Zwardonia. i Ławocznego. 


olej | 


Nadesłane. > 
Medycyny. chirurgii ete. 456y 


Dr. L. St. Kossak, 


b. asystent Uniwersytetu Jagiellońskiego i lekarz Godz. 

szpitala powszechnego w Krakowie, ordynuje w cho- | 

robach wenerycznych i skórnych, we Lwowie, uliea 
Batorego, Nr. 11, od godz. 2 do 4 po południu. 


TYGODNIK ILLUSTROWANYDLA DZIECI 
Wieczory Rodzinne, 


pod kierunkiem literackiem M. J. ZALESKIEJ, au- 
torki „Wieczorków Ozwartkowych", „Wędrówek po 
Niebie i Ziemi* i wielu innych ksiązek dla dzieci, 

Wychodzi i wychodzić będzie w kwartale przy- 


f Odjazd z £awocznego : 

6 min. 54 wieczór, pociąg osobowy do 
Husiatyna. 

6 min. 23 wieczór, pociąg mięszany do 
Stryja, Lwowa, Zwardonia. Chyrowa i Ła 
wocznego. 

3 min. 4 rano, pociąg osobowy do Stry- 
ja, Lwowa, Stanisławowa i Husiatyna. 


Gudz. 


Godz. 


Przychodzą do Lwowa: 


Godz. 8 min. 39 przed połudn., pociąg osobo- 


szłym, równie jak w bieżącym, w formacie ię- i 

kszonym z dwoma dodatkami, 2 tych jeden iuum Wy ze Zwardonia, Chyrowa, Stryja  Ła- 
wany dla młodszej dziatwy, drugi książkowy, zawie- wocznego. 

ra powieści wyborowe dla Młodzieży, Wieczory Ro- 

dzinne pomieszczają : Opowiadania Bistoryczne, — | =—=— o" on AR 


uyciorysy znakomitych ludzi. — Wiadomości z nauk 
przyrodzonych, historyi odkryć i wynalazków. — Po- 
wieści. — Podróże. Zagadki istoryczne i geogra- 
fiezne, za odgadywanie których dają się nagrody z 
książek, albumów, rycin, fotografi it p. przed- 
miotów. Prenumeratorowie prócz tego — nabywać mo- 


Pociągi kolejowe 
podług zegara lwowskiego. 
przychodzą do Lwowa: 

Z Czerniowiec: o godz. 10 min. 3 wieczór 


1gą po cenie zniżonej odpowiednio dla siebie ksiażki pociąg pospieszny, 0 godz. i 
w piękne oleodruki, wymienione w dodatku do pisma, rano i o godz. 8 "min 30 h m d E 
a PRENUMERATA roczna w Warszawie rs. 4, pociąg mięszany. po południu 
o omini w kraju i za granicą rs, 5 — t, j, o k deol A 
L0yl zł. 6, — w Poznańskiem marek 10), stoso- | £ Podwołoczysk: worzec Podzamcze 
> * H iki opłata pół roczna i kwartalna, o godz. 10 min. 10 wieczór pociąg po- 
rzasyłki pieniężna adresować najlepiej wprost i dz, 2 min ; i 
do Rodakcyi, Warszawa, ulica Mazowiecka Nr. jo. E 719 po aw acz 
— ————— e: Y pociag 
Wszech nauk lekarskich totoa 


Z Podwołoczysk: ua dworzec 
ski: o godz. 10 min. 24 
pospieszny o godzinie 3 mir. 5 w nooy 
pociąg osobowy o godz, 2 m. 15 po poł. 
pociąg kuryerski i © godzinie 3 min. 50 
po połuduiu pociąg mięszany. 

Z Krakowa: o godz. 5 min. 50 rano pociag 
pospieszny, o godz 3 m. 58 po połudn. 
pociąg kuryerski, 0 godz. 9 m, 37 wie- 
czńór pociąg osobowy, © godz, 11 mi 35 
przed południem pociąg mięszany, 


głowuy lwow- 
wieczór pociag 


Dr, Józef Gracka 


sekundaryusz szpitala powszechnego 
ul. Zyczakowska b. 19. A. 
ord. od 3—5. 


NN W nm 
C. k. generalna Dyrekcya 


kolei państwowych. 
Wyciąg 


z rozkładu jazdy od 1go czerwca 1887. Ze Stryja: o godz. 8 min. 59 rano io 
Zegar peszteński. godz. 4 min, 35 po południu pociąg o- 
Odjazd ze Lwowa: sobowy, a o godz, l min. 35 w nocy 


Godz. 11 min. 27 przed połnd. pociąg osobowy FOBIE a odotomi 


do Stryja, Chyrowa, Stanislawowa i Hu- 
siatyna. 

Godz. 7 wieczór pociąg osobowy do Stryja, Chy- 
rowa, Zwardonia i Ławocznego. 

Godz 6 min. 10 przed połud. pociąg osobowy 
do Stryja i Ławocznego. 


Odchodzą ze Lwowa: 

Do Czerniowiec: o godz. 6 min, 20 rano 
pociąg pospieszny, o godz. 12 min. 22 
w południe i o godz. 11 min. 6 w nocy 
pociąg osobowy, 

| Do Krakowa: o godz. 10 min An  wissede” 

| pociąg pospieszny, o gedz. 2 m. 25 po 
poładB. pociąg kuryerski, o godz. 4 m. 10 
rano pociąg osobowy, o godz. 4 min. 50 
po południu pociag mięszany. 

Do Podwołoczysk z dworca Podzamcze, 
o godz. 6 miu. 22 rano pociąg pospieszny 
o godz. 1 min. 8 po południu i o godz 10 
min. 55 wieczór pociąg mięszany. 

Do Podwołoczysk z głównego dworea 
o godz. 4 m, 8 po poł. pociąg kuryerski 
o godz. 6 min. 10 rano pociąg pospiesz- 
ny, o godz. 12 min. 38 po południu i o 
godz. 10 m. 25 wieczór pociąg mięszany. 

Do Stryja: o godz. 7 min. 20 wieczóri o 
godz. 1! minut 47 przed południem po- 
ciąg osobowy a o godz. 6 min. 30 rano 
pociąg mięszany, 


Przychodzą do Stanisławowa: 
Godz. 8 min. 35 przed połnd., osobowy pociąg 
z Husiatyna, 

9 min. 02 przed połudn., osobowy pociąg 
ze Zwardonia, Stryja i Ławocznego, 

5 min. 87 po połudn. pociąg osobowy Z 
Huslasyna. 

5 min. 51 po połud,, osobowy pociąg Z 
Chyrowa, Lwowa, Stryja, 


Przychodzą do Ławocznego: 

10 min. 45 przed połudn. ze Lwowa 
godz. 10 min. 253 wieczór pociąg osobowy 
1 min. 15 w nocy, osobowy pociąg ze 
Lwowa, Uhy rowa, Husiatyna, Stanisławo- 
wa i Stryja. 

4 min. 15 po połud. pociag osobowy Z 
Chyrowa, Stryja, Husiatyna. Stanisławowa. ' 


Godz, 
Godz. 
Godz. 


godz. 


Godz. 


Godz. 


płacą żądają płacą ządaje 


Tow. kol. żel. państw. po 200 zł. ım. k. 22550 225,75 | Losy miasta Krakowa po 20 zł. w 5 
z dnia 5 lipca 1887. Połud. kol. państw. po 200 zł. w. a. 82 50 8. Pożyczki miasta TAN a a zł. i ak RA 
a e I. kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze 179.75 17125 Pożyczka miasta Budy do 40 zł. w. a. 47— 49 
1. Dług państwa. płacą żądają PNY zastawae ion Palfiego po 40 zł. m.k. . . , , . 45.75 46.50 
Jednolity dług państwa w banknot. i o Czerwon. m aust. a Po 10 zł. 16.10 16.50 
maj-listopad . „. - - . . . . 31.45 81.65 Ogólny rolniezo-kredytowy Zakład dła PASA it api po 5 zł. ams mma 
luty-sierpień . . . . . . . . 81.45 81.65 Galieyi i Bukowiny w 15 L 6 pr., —— —— s o a ala Areyks. Rudolfa 

Jednolity dług państwa w srebrze. z _ |Powsz. austr. zak. kr. ziem. å'/a pr. w A u e E e 6 m . 18.50 19.25 
atyczeń-lipiee 82.95 83.15 | złocie w 501. . . «  . . . . 101.25 101,75 St TE 5 ka . 59.-— 5960 
kwiecień-październik . . . . . . 88'— 83.20 < „  „ premiowe po 3 pre. 101.50 102.—— Poz Enol da 40 zł. m. k. sh o > + BUTS 58,45 
Losy z roku 1854 po 250 złr. m.k. 4 pr. 130.50 131— | Gal. zak. kr. ziem, Krak, los w 181.6.pr. 99.— 100.— Po ET m. rę (po20 zł. wa.) 30.— 30.50 
» n» 1860 po 500 złr. w.a.5 pr. 13 25 13485) „ L , w 20 L 7 pr. —.— 101.75 . tryestu po TE zł. mk... —— — > 
» n» 1860 po 100 złr. 5. pre. 138.20 138.60 Nom w 36 L 5 pr. —— —.— |qg „m po 50 zł. w. a. 68.25 69.25 
n = Io polQdzłe. . . . . 168. 16850 |Gul. Tow. kred. w. a. po ś pre. . - 9550 —— |waldałojna po 20 sł mi k- . . . 8925 40— 
„n n 1864po 50ur. . - 162 50 163.50 | „ „ n n  »„ po 5 pre. . . 102.10 10220 | W ndischgratza po 20 zł. m. k. 4675 4125 

Renty Com. po 42 litr. austr. 160.— 160.20 po 5 pre. w 7. Weksle (na 3 miesiące) 


Listy zastw. domen. państw. po 130 

złr. 5 pro. NOW 2. 2 —— —— 
Renta papierowa 5 pre. z r. 1881 . 36.85 97— 
Austr. renta zł. wolna od podat. 4pre. 113.— 143.20 


2. Obligacye indem. 5 pre. (za złr. m. k.) 


J 109— —.— 
Diy 104.25 105.— 
Galieyi . . . 104.40 105. 

Niższej Austyi 109.— 111.— 
Siedmiogrodu . 105, — 105.60 
Węwier . 104.70 105.40 


3 Akcya. 

Bank Anglo-sust. 200 zł. emit. zł. 130 104.25 104.75 
Inst. 5a dla handlu po 160 zł. . . 261.20 281.60 
Niższo-austr. tow. eskomt. po 500 zł. 563.— 567.— 
Gal. banku hip. po 200 zł, . . . . 
Gal. bank. d. han. i prz. a 200 ał.wpł.40pr. —— —— 
Gal. zakł. kred. ziemsk. » 200 zł. . . 
Bank dla krajów koronnych a 200 zł. 

wpł. 050mm 8... . 
Banku austro-węgiersk. a 600 zł. . 
Kol. Albrechta a 200 zł. w srebrze = ć 
Aust. Tow, żeglugi par. dun. po 500zł. m. 381.— 383,— 
Kol. Cesarzowej Elżbiety po 200 zł. m. 
Kol. Preszow-Tarn. (w. a.) a 200 zł. 
Północna kolej po 1000 zł. m. k. . 2530.— 2533 — 
Kol. Kar. Ludw. po 200 zł. m. k.. . 20625 206.50 
Lwów-Ozern. kol i po 200zł. wa. war. 222.— 223.25 


| 889— 890. — 


Le n 

37 latach zwrotne . , . . . 102.10 102.20 
Banku krajow. 4'/ pr. wa. los w 51'/41. 96.— 97.— 
Obligi komnnalne Banku krajowego 

5 pre. w. a. I emisyi . . . . . 100.70 100.75 
Gal. banku hip. po 5 pra. w 40 1. wyl. 100.-— 10960 
Bnuku austro-węgiersk. po 5 pre. . = == 
'Węg. Tow. ziem. ake. po 5 pre. „ . 102.— 

„ Zakł. kr. ziema. po 5*/4 pre. — — 10225 


Augsburg na 100 zł. w. p. n. 
Berlin za 100 mark w. p. n. , 
Frankfurt za 100 mark w. p. n. 
Hamburg za 100 mark w. p. n. 
Londyn za 10 ft. szt, 

Paryż za 100 ft. . . 


` 126.60 126,80 
50.20.— 50.35 -—— 
Kurs złota. 


. Dukat cesarski men. . 5.95 — a 
5. Obligacya z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.) sex E CEE 592 — ogó 
Kolej Albrechta a 300 zł. 5 pr. w. a 99.70 10030 | Korona . . zam PZ 
Tow. kol. żel, Preszów-Tarnów (w. ex.) 20 frankówka . . 10.03.— 10.04.— 
a 300 zł. 5 pre. w srebrze . 100.20 10070 | Rossyjski półimperyał 10.35.  10.37-— 


. 100.25 101. — 


Kolej północna po 100 zł. m. k. 
po 100 zł. w. a. 


Talar związkowy . 
Lud. emisya z r. 1881 i 


Srebro . 


Z Iwowsklej Izby handlowej I przemysłowej. 


Kolej gal. Kar. 


po 4, pre . . . . . . . . . 100.70 10120 
dtto. tto.  (Jarosław-Sokal) . . 100.— 100.60 Telegrafowany kurs wiedeński, 
Kol. gal. Lwów.-Czer.-Jass. emis. a 300 ; s f 
zł. 4 pre. w srebrze z r. 1884 , 83.— 82.50 dnia 6 lipca 1887. zł. | Gt. 
z r. 1884 89.30 89.80 | Jednolity dług państwa w banknotach 81|50 
z r. 1868 = << = 5 5 w srebrze . 82/95 
z r. 1872 , | —— —— | Renta w złocie . A 113/15 
Węg. gal. kol. a 200 zł. 5 pr, w. a. 100.— 10050 |5 pre. austr. renta marcowa 96185 
Akeye banku wiedeńskiego . 889|— 
6 Losy. n „ Kredytowego 26140 | 
Inst. kr. dla han. i pr. po 100 zł. w.. 177.25 178.. | Londyn . . . . . . . 126|55 
Clarego po 40 zł. m. k. . . | 0 4725 47T | NaPoleondor . 10|03 
Tow. żegl. par. na Dunaju ło 100zł.m.k. 113.25 114.25 | Dukat cesarski men. . 5194 
Koglevicha po 10 zł. w. k. . , . | 28.— 25.— |100 marek niemieckich 82/17) 


l 


4 


r 


L. 4549. (4931 2—3) 

Wadow cki c. k. sąd powiatowy dele- 
gowany miejski ogłasza, iż celem zaspoko- 
jenia należytości Jakóba Elsnera w kwocie 
27 zł. z pn, odbędzie się w gmachu są- 
dowym w dni ch 9 sierpnia, 20 września i 
26 października 1887, każdym razem o go- 
dzinie 10 rano, egzekuycyjna licytacya real- 
ności l. k. 236 w Zatarze, w księdze grun- 
towej na Rozalig Adam:ką zapisanej. 

Cena wywołenia 150 zł. 

Wadyum 15 zł. 

Resztę warunków lieytaeyjnych przej- 
rzeć można w registraturze. 

Wadowice, 25 maja 1887. 


L. 1510. (4941 2—5) 

W dniach 4 sierpnia, 1 września i 28 
września 1:87, zawsze o 10 rano, odbędzie 
się o 10 rano, w sądzie tutejszym licytacyj- 
na publiczna sprzedaż dwóch kawałków 
gruntu w Zarębku Szczepankowym w Grze- 
chyni położonych, Jana Szczepanka włas- 
nych. 

Cena wywołania 85 zł. 

Wadyum 9 

C. k. sąd powiatowy 
Maków, dnia 1 kwietnia 1887. 


die 


L. 1609. (4938 2—3) 

C. k. sąd powiatowy w Leżajsku ogła- 
sza, iż celem zaspokojenia należytości Mei- 
lecha Sprunga od Naftalego Gerbera, przy- 
padajaej w kwocie 72 zł. a. w. Z przynale- 
żytoś.iami, odbędzie się w gmachu sądo- 
wym, w dniach 12 sierpnia i 13 września 
1887, o godzinie 10 rano, egzekucyjna li- 
cytacya realności Naftalego Gerbera własnej, 

Cena wywołania 35 zł. 

Wadyum 3 zł. 50 ct. | 

Resztę warunków licytacyjnych przej- 
rzeć inożna w registraturze. 

Leżajsk, 23 marca 1887, 


L. 1668. : (4937 2—3) 
©. k sąd powiatowy w Leżajsku o- 


towej, tejże gminy objętej. 
Cena wywołania, która jest także ceną 
szacunkową, wynosi kwotę 460 zł., wadyum 


10 pre. tej sumy. 

Na pierwszych dwóch terminach re- 
alność tylko za cenę wywołania lub powyżej 
tejże, na trzecim terminie także i poniżej 
ceny wywołania, jednakże nie niżej sumy 
164 zł sprzedaną zostanie. Gdyby takiej ce- 
ny nie ofiarowano, ułożone zostaną dnia }1 
października 1887, o godzinie 4 po południu 
warunki ułatwiające, na który stronyi wie- 
rzycieli hipotecznych, ostatnich z dołoże- 
aiem wzywa się, że nie stawający na tym 
terminie uważani będą jako przystępujący 
do wniosku wiąkszości stawających wierzy- 
cieli. 


Resztę warunków sprzedaży i wyciąg | L. 1704. 


hipoteczny, można przejrzeć w registraturze. 
Przemyśl, 23 Ewietnia 1887. 


L. 2395. 
Gliniański e. k. sąd powiatowy ogła- 


sza, że w zabudowaniu sądowem odbędzie | się w tutejszym sądzie publiczna sprzedaż 
się celem zniesienia współwłasności o go- | przymnsowa realności pod lk. 55 rep. 13 w 


dzinie 10 rano, dnia 4 lipea i 8 sierpnia 
1887, powyżej ceny szacunkowej, zaś dnia 
12 września 1857, nawet poniżej takowej, 
lieytacya parceli 1. 5202, według wyk. hip. 
8:5, gminy katastralnej Głliniany w 3/8 
częściach do Pawła Wareckiego należącej. 

Cena wywołania 140 zł. 

Wadyum 14 zł. 

Resztę warunków, akt oszacowania i 
wyciąg tabułarny, wolno przejrzeć w tus. 
registraturze. o. 

Dla wierzycieli hipotecznych, ustana- 
wia się kuratorem p. Szymona Czestyń- 
skiego. i 

Gliniany, dnia 20 kwietnia 1887. 


L. 2482. (4942 2--3) 

C. k. sąd powiatowy w Wiśniczu po- 
daje do publicznej wiadomości, że celem 
|an sumy 450 zł, a względnie 421 
zł. 91 ct. na rzecz Zakładu kredytowego 
włościańskiego w likwidacyi we Lwowie, 
odbędzie się egzekucyjna publiczna sprze- 


głaszą, iż celem zaspokojenia należytości Sa- | daż realności pod lk. 246, w Krółówee po- 
ry Fischler u Salamona Sejgera, w kwocie | łożonej, wykazem hipotecznym tejże gminy 
‘U zł, w. a z przynależytościami, odbędzie | 1. 246 objętej, Zofii i Jędrzeja Raczkowskich 
Się w gmachu sądowym w dniach lósierp- ; własnej, przy udzieleniu pożyczki w sumie 
Da, j6 września i 18 października 1887, | szacunkowej 900 zł. przyjętej, a to: dnia 
0 godzinie 10 rano, egzekucyjna licytacya ' 10 sierpnia, 14 września i 12 paździermka 
realności pod n. k. 267 w Grodzisku dolnem, | 1887, każdym razem o godzinie 10 rano w 
stery Seiger własnej. tutejszym sądzie powiatowym. 

Cena wywołania 450 zł, Wadyum wynosi 90 zł. 

Wadyum 45 zł. Wiśnicz, 29 kwietnia 1887. 

Resztę warunków licytacyjnych przej- 
rzeć można w registraturze. 


L. 10841. (4933 2—3) 
Leżajsk, 10 marca 1887. 


W tutejszym sądzie odbędzie o godzi- 


? 


wykazem hipotecznym l. 222 księgi PET 


| wrze. 


(4935 2—3) | 


| 


a wywołania i wartość szacunkowa 
zł. 
Wadyum 10 pre. tejże. 
Gdyby na żadnym z tych terminów 
realność ta nie zost.ła sprzedaną, naten- 
czas do ułożenia lżejszych warunków licy- 
tacyjnych, odbędzie się termin dnia 11 li- 
stopada o godzinie 9 ran, na którym nie- 
stający wierzyciele za przystępujących do 
większości będą uważani. 
Kuratorem wierzycieli późniejszych u- 
stanowiony Fran iszek Michalski w Żółkwi. 
Bliższe warunki i akt oszacowania 
złożone do przeglądu w tusądowej registra- 


C. k. sąd powiatowy. 
Zółkiew, 30 marca 1887. 


(4903 3—3) 

C. k. sąd powiatowy w Slemieniu o- 
głasza, że w dniu 9 sierpnia 1887, o godz. 
10 rano celem zaspokojania pretensyi Ber- 
narda Liebermana od Jana i Maryi Here 
dów w kwocie 19 zł. 50 et. z pn. odbędzie 


Kvrowie położonej, Jana Heredy własnej. 

Cena wywołania wynosi 370 złr., zaś 
wadyum 37 zł. 

Na tym terminie zostanie ta realność 
za jakakolwiek bądź cenę, nawet za cenę 
niżej oszacowania najwięcej ofiarującemu 
sprzedaną. 

Resztę warunków można przejrzeć w 
tutejszej registraturze. 

Slemień, 25 maja 1887. 


L. 964. (4900 3—3) 

C. k. sąd powiatowy w Bukowsku za- 
wiadamia, że na dniu 18 sierpnia, 15 wrześ- 
nia i 27 października 1887, każdym razem 
o 10 godzinie rano przymusowa publiczna 
sprzedaż połowy ciała hip., wyk. hip. nr 
104 ks. gr. Nowotaniec, a to połowy do Jó- 
zefa Krawiec należącej, się odbędzie. 

Wadyum wynosi 37 zł. 

Resztę warunków przeglądnąć można 
w registraturze. 

Bukowsko, 30 marca 1837. 


L. 10439. 


kwi, egzekucyjna publiczna sprzedaż Teal- 
ności 58 pod 1. k.4/5 w Żółkwi położonej. wy- 
kazem hip. l. p. 134 gminy Żółkiew, I część 
objętej, na Ignacego Petryńskiego, (z 8dno- 
tacyą śmierci tegoż), zaintabulowanej, na 
rzecz Towarzystwa zaliezkowego w Żółkwi, 
z tem, że na pierwszych dwóch terminach 
realność ta tylko za lub wyżej ceny Sza- 
cunkowej, na trzecim też i poniżej jednak 
tylko za cenę sumę wierzytelności zahipo- 
tekowanych pokrywającą, będzie sprzedaną. 
Cena szacunkowa i wywołania 374 zł. 
Wadyum 10 pre. 

Gdyby te trzy termina licytacyjne bez- 
skutecznie upłynęły natenczas do ułożenia 
lżejszych warunków licytacyjnych odbędzie 
tię termin dnia 4 listopada 1887, o godz. 
9 rano, na którym  niestający wierzyciele 
za przystępujących do większości będą uwa - 
anl. 

Kuratorem nieznanych wierzycieli, lub 
którymby uchwała licytacyjna nie mogła 
być doręczoną, ustanawia się p. Franciszka 
Michalskiego w Żółkwi. 

Bliższe warunki i akt oszacowania zło- 
żone do przeglądu w tus. registraturze 

. k. sąd powiatowy. 
Żółkiew, 31 marca 1887. 


L. 31229. (4945 8—3) 
W celu zabezpieczenia dostawy szutru 
dla gościńca krakowskiego w lwowskim o- 
kręgu budowniczym na 3 letni okres czasu 
1888, 1889 i 1890, odbędzie się w dniu 12 
lipca 1857, publiczna licztacya za pomocą 
pisemnych ofert. ! 
Dostawa na rok 1888 dla przestrzeni 
od 26 do 37 i od 65 włącznie do 87 kilo- 
metra krakowskiego gościńca wynosi 1880 
metrów sześciennych w kwocie fiskalnej 
5165 zł. 10 et. a. w. 

Bliższe warunki przedsiębiorstwa tego 
dotyczące, przejrzane być mogą w wymie- 
nionem e. k. Starostwie, w godzinach u- 
rzędowych, gdzie także w oznaczonym ter- 
minie do godziny 12 w południe wniesione 
być mają oferty, zaopatrzone stemplem na 
50 et. w 5 pre. wadyum, z wyrażeniem cen 
zaofiarowanych nie tylko cyframi ale także 
literami. 


' kaeyjna sprzedaż przez lievytacyę publiczną 


| | (4902 3—3) 

W c. x. sądzie powiatowym w Kałuszu, ; kjjometry, które z jednego i tego samego 
odbędzie się w dniach 2l lipea, 22 sierp- ; kamieniołomu lub żwirowiska rzecznego za- 
nia i 21 września 1857, o 10 rano, egze- | opatrzone być mają. 

i i Oferty nieułożone według wzoru w $ 
realności pod l. k. 857 w Kałuszu położonej, | 45 warunków licytacyi przepisanego, lub 
na dłużnika Antoniego Rennera intabulo- | wniesione po terminie powyższym nie będą 
wanej, celem zaspokojenia wierzytelności uwzględnione. 
| Towarzystwa zaliczkowego w Kałuszu w Z c. k. Namiestnictwa. 
kwocie 315 zł. aw. z pn., a to przy pierw- | Lwów, dnia 20 czerwca 1887. 
szych dwóch terminach nie niżej ceny 8za- | . 
po 790 zł. przy trzecim terminie zaś! r, 7089. "W owi (4920 3—3) 
i niżej ceny tei, lecz tyłko za kwotę wierzy- | 


Oferty, winny opiewać na wszystkie 


L. 4656. (4932 2—3) 
Celem zaspokojenia sumy 50 zł. a. w. 
Z PR, wyznacza się do przedsięwzięcia li- 
Cjtacyj realności pod lwh 111 gminy Rze- 
ZBWa, dłużnika Jana Wszbłka własnej, na 
TŁECZ Kalmana Maka, termin na dzień 18 
Sierpnia 1887, o 9 godz. przed południem, 
pe warunkami w ts. rezolucyi z dnia 12 
Ipea 1886 l. 7518 rozpisanej, atoli z na- 
Stępującą ulżywającą zmianą punktu Igo 
Warunków, iż każdy chęć kupna mający, 0- 
z wiązany jest przed rozpoczęciem licytacyi 
ulożyć do rąk komisyi licytacyjnej 5 pre. 
Wartości szacunkowej, czyli 40 zł. 50 et. a. 
"W gotówce lub w książeczce kasy oszczęd- 
Mości jako wadyum. Wadyum nabywcy zo- 
Stanie do dypozytu sądowego.złożone, innym 
zaś licytującym zaraz po ukończeniu licy- 
tacyi zwrócone. 
Bochnia, dnia 28 kwietnia 1887. 


SANE, (4939 2- 3) 
: “emn zas ieni iorz telności 6 
jg Bocka a 300: y z pn., roz- 
T pis "Ezekucyjna sprzedaż realności 
p iieo 17 8, II. w Lubaczowie poło- 
zone), nieobjętej Masy spadkowej, Józefa 
socka własnej, w dniach 5 sierpnia, 5 wrze- 
“nia i 8 października 1857, zawsze 0 godzi- 
e 9 Tano, tutaj w drodze publicznego prze- 
Argu odbyć się mającą. 
Cena wywołania stanowi wartość sza- 
cunkowa na kwotę 1380 zł. wyprowadzona, 
zakład wynosi 138 zł. w. a 
Warunki licytacyjne, akt Op 
oszacowania rzeczonej realności I wyciąg 
hipoteczny, mogą być przejrzane w tusą - 
dowej registraturze. 
C. k. sad powiatowy 
Lubaczów, dnia 11 czerwca 1887. 


L. 4276. (4929 2—3) 

C. k. sąd powiatowy miej. deleg. w 
Przemyślu podaje do wiadomości, że w spra- 
wie egzekucyjnej e. k. uprzyw. galie. Za- 
kładu kredytowego włościańskiego w likwi- 
dacyi we Lwowie, przeciw Piotrowi Mielni- 
kowi, o zapłacenie kwoty 163 zł. i4 et. a. 
W., przeprowadzoną zostanie na dniu 9 sier- 
pnia, 13 września i L| października 1887, 
każdym razem o godzinie 10 przed połud- 
niem w sądzie, biuro mr. 27, przymusowa 
Sprzedaż realności dłużnika własnej, w Cha- 
łupkach dusowskich, pod l. k. 5 położonej, 
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opisania i | 


nie 10 rano, w dniu 10 sierpnia i 9 wrze- 
śnia 1887 powyżej ceny szacunkowej, Zaś 
dnia 6 października 1887 nawet poniżej ta- 
kowej, lieytacya realności lk. 188 subr. 59 
w Delatypie, Semena Hołuka własnej, pro- 
tokółem z dnia 25 stycznia 1877 zastawni- 
czo opisanej, na rzecz Zakładu kredytowego 
włościańskiego w likwidaeyi pto 252 zł, 
z przynależytościami. 

Cena wywołania 250 zł. 

Wadyum 25 zł. 

Resztę warunków i akt opisania wolno 
przejrzeć w tusądowej registraturze. 


Delatynie. 

W razie nieudałej sprzedaży wyznacza 
się do ułożenia ułatwiających warunków 
termin na dzień 6 października 1887 o 3 
godzinie po południu. 

. k. sąd powiatowy. 
| Delatyn, 30 stycznia 1887. 
i 


|L. 8935. 


4936 2—3 
@ k- ! ) 


sąd powiatowy w Leżajsku o- 


' głasza, iż celem zaspokojenia należytości 


erschcna Bergera, w kwocie 170 zł. wa. 
z przynależytościami, odbędzie się w gma- 
(chu sądowym, w dniu 12 sierpnia i 13 
| września 1847, o godzinie 10 rano, egze- 
| kucyjna licytacya jednej czwartej części re- 
lalności pod nk. 8 w Leżajsku, Katarzyny 
fag kie własnej. 
Cena wywołania 150 zł. 
| Wadyum 15 zł. 
, Resztę warunków liejtacyjnych przej- 
jTzeć można w registraturze. 
| Leżajsk, 27 maja 1887. 


1 1859. (4914 (2—3) 
| C. k. sąd powiatowy w Zółkwi ogła- 
(Sza, Że celem wydobycia kwoty 150 zł. wa. 
|2 pn., odbędzie się w dniu 12 sierpnia, 9 
(września i 2! października 1887, każdym 
mo o godzinie 10 rano w sądzie w Zół- 
kwi, egzekucyjna publiczna sprzedaż real- 
ności pod lk. 895/, w Zółkwi położonej, wy- 
kazem hip. lp. 643, gminy Zółkiew objętej, 
Stefana Swinczuka własnej, na rzecz To- 
warzystwa zaliczkowego w Zółkwi, z tem, 
że na pierwszym i drugim terminie realność 
ta tylko za lub wyżej eeny szacunkowej, 
na trzecim zaś i poniżej tekowej, jednak 
tylko za kwotę wierzytelności hipoteczne 
pokrywającą, będzie sprzedaną. 


7 lipca 1887. 


LI 
Dla nieznanych wierzycieli rzeczowych 
ustanowiono kuratorem Michała Mysiuka w 


telnościom na tej realności ciężącym wy-/! 
równywującą, gdyby zas to nastapić nie! 
mogło, to w3im terminie o 11 rano odbędzie ' 
się rozprawa nad ułożeniem lżejszych wa- 
runków, przy której niejawiący się wierzy- 
ciele do większości głosów jawiących się za 
przystępujących uważani będą. 

Wadyum wynosi 79 zł. 

Resztę warunków, wyciąg hipoteczny i 
akt oszacowania, w tus. registraturze przej. ; 
rzeć wolno, 

Wierzycielom na teraz nieznanym u- 
stanowiono kuratorem Michała Baczyńskie- 
go, notaryusza w Kałuszu 

C. k. sąd powiatowy 

Kałusz, 21 stycznia 1887. 


L. 1886. (4901 3—3) 

C. k. sąd powiatowy w Kałuszu uwią- 
damia niniejszem, że na zaspokojenie 12 
rat po 14 zł. 80 et. i resztującej kwoty 193 
zł. 26 et. aw. z pn., przymusowa sprzedaż 
realności nietabularnej pod l. k. 72, 41. w 
Uhrynowie położonej, dłużników Fedia, Fe- 
wronii i Hawryły Hnatów własnej, w tutej. 
c. k. sądzie w drodze publicznej  licytacyi 
na rzecz e. k. uprzyw. Zakładu kredyto- 
wego włościańskiego w likwidacyi we Lv o- 
wie, dnia 21 lipca, 22 sierpnia i 21 wrze- 
śnia 1887, każdym razem o 9 rano z tem 
przedsięwziętą zostanie, że na pierwszych 
dwóch terminach realność ta tylko za cenę 
wywołania 500 zł. lub wyżej tejże, zaś na 
trzecim terminie także i niżej ceny wywo- 
łania, jednak nie niżej sumy równej preten- 
syom, którym pierwszeństwo przysługuje i 
pretensyom na takowej zabezpieczonym, 
sprzedaną zostanie, wrazie zaś przeciwnym, 
termin do ułożenia lżejszych warunków dnia 
21 września 1887, o 3 po poł. odbędzie się. 

Wadyum wynosi 10 pre. ceny szacun- 
kowej. í 

Resztę warunków, tudzież akt opisania 
i oszacowania przejrzeć można w tutejszym 
sądzie. 

C. k. sąd powiatowy 
Kałusz, 5 maja 1887. 


L. 1858. (4913 3—3) 

C. k. sąd powiatowy w Żółkwi ogła- 
sza, że celem wydobycia kwoty 75 zł. wa. 
z pn., odbędzie się w dniach 5 sierpnia, 2 
września i 14 października 1887, każdym 
razem o godzinie 10 rano w sądzie w Źół- 


C. k. Starostwo w Ropczycach, za po- 
rozumieniem właściciela Juliana hr. Micha- 
łowskiego, ogłasza niniejszem, że dnia 20 
lipca 1887, odbędzie się przy c. k. staro- 
stwie w Ropczycach, po raz wtóry publiczna 
licytacya, celem wydzierżawienia prawa pro- 
pinacyjnego w Będziemyślu i Klęczanach, 
wraz z dwoma karczmami, zajazdem, około 
50 morgów gruntu, pastwiskiem na 6 sztuk 
bydła i poboru 4 sągów drzewa opałowego. 

Cenę wywoławczą stanow! czynsz rocz- 
ny, z góry płatny w ogólnej kwocie 876 zł., 
który na rzecz zaległych podatków opłaca- 


„ny być ma. 


Dzierżawę tę wypuszcza się na lat trzy, 
t. j. w Klęczanach, od 1 lipca zaś w Bę- 
dziemyślu od 20 sierpnia b. r., do włącznie 
końca czerwca 1890. 

Bliższe warunki mogą być przejrzane 
w e. k. Starostwie. 

Ropczyce, daia 29 czerwca i887. 


L. 2608. (4955 1—3) 

W dniu 3 sierpnia, 7 września i 12 
października 1887, o godzinie 10, prze- 
prowadzi sprzedaż połowy realności pod 
nk, 74 w Grąziowej do masy, Michała 
Kopko należącej, ciała tabularnego niesta- 
nowiącej, na rzecz Abrahama Kleina pto 
49 zł. z pn. 

(ena wywołania 260 zł. 

Wadyum 26 zł. 

Bliższe warunki przejrzeć można w tu- 
sądowej registraturze. 

C. k. sąd powiatowy. 
Bircza, 8 maja 1887, 


L. 13409. (4899 1—38) 

C. k. sąd miejsko-delegowany w Tar- 
nowie podaje do wiadomości, że celem za- 
spokojenia wierzytelności Zofii Skowron, w 
kwocie 509 zł. 88'/, ct. a. w. z przynale- 
żytościami odbędzie się dnia 22 sierpnia, 
26 września j 81 października 1887, każ- 
dym razem o godzinie 10 przed południem, 
egzekucyjna sprzedaż przez licytacyę real- 
ności wyk. hip. l. 80 ks. gr. gm. Zbylito- 
wska góra objętej, Wojciecha Stelmacha 
waasnej. 

Cena wywołania 1262 zł. aw. 

Wadyum 126 zł. aw. , l . 

R:sztę warunków licytacyi, wyciąg hi- 
poteczny iakt oszacowania przejrzeć można 
w registraturze tego sadu. 

Tarnów, 18 czerwea 1887, 


L. 4758. 

W dniu 29 lipca, 31 sierpnia i 30 
września 1887, zawsze o godzinie 9 rano, 
odbędzie się w tutejszym sądzie lieytacya 
realności pod lk. 38 w Liszny, wykazem 
hipotecznym tej gminy 1.1 objętej, Macieja 
i Katarzyny Bodziaków własnej, na zaspo- 
Kojenie pretensyi Marcina i Szulima Bru- 
chów, w kwocie 39 zł. 90 et. w. a. z przy- 
nałeżytościami. 

Cena wywołania 250 zł. 

Wadyum 25 zł. 

Na pierwszych dwóch terminach bę- 
dzie realność tylko za lub wyżej, na trze- 
cim także niżej ceny wywołania sprzedaną, 

Kuratorem niewiadowych wierzycieli, 
tych, którzy po dniu 20 stycznia 1887 do 
tabuli weszli lub którymby uchwały nie 
mogły być doręczone, ustanowiony adwo- 
kat dr. Slaczka z substytucyą adwokata dr. 
Afiego w Sanoku. 

Bliższe warunki, wyciąg hipoteczny i 
akt oszacowania do przejrzenia w registra- 
turze. 

Sanok, 28 lutego 1887. 


L. 7821. (4954 1—3) 

Na zaspokojenie sumy 25 rat po 6 zł. 
4pn., przeprowadzi sąd przymusową sprze- 
daż realności pod nr. 1 wns. 117 w Ulu- 
czu, $. p. Jana Wołka a względnie jego 
spadkobierców własnej, na rzecz Zakładu 
kredytowego włościańskiego, w trzech ter- 
minach, dnia 3 sierpnia, 7 września i 12 
października 1887, o godzinie 10 przed po- 
łudniem, z tem, że na pierwszych termi 
nach realność ta tylko zs cenę wywołania 
200 zł. a. w. lub wyżej, na trzecim ter- 
minie także niżej ceny wywołania sprze- 
daną zostanie. 

Wadyum 20 zł. aw. 

Resztę warunków, tudzież akt opisa- | 
nia i oszacowania realności przejrzeć mo- | 
żna w tusądowej registraturze. i 

C. k. sąd powiatowy. 
Bircza, 30 marca 1887, 


L. 3698. (4878 1-—8) 
C. k. sąd powiatowy w Podhajcach 
ogłasza, że na zaspokojenie niespłaconej 


pretensyi galie. Zakładu kredytowego ziem- 
skiego w Krakowie, w kwocie 450 zł. zpn., 
odbędzie się w sądzie tutejszym egzekucyj- 
na sprzedaż realności pod 1. k. 6 i 12, w 
Szczepanowie położonej, ciała tabularnego 
niestanowiącej, Andruchą i Maryi bzanaj- 
dów własność stanowiącej, w drodze pu- 
blicznej licytacyi, w dniu !9 sierpnia 1887, o 
godzinie 10 rano z tem, że na powyższym 
terminie realność ta i niżej ceny szacun- 
kowej za jakąkolwiek cenę najwięcej ofia- 
rującemu sprzedaną zostanie. 

Wadyum wynosi 150 zł. 

Resztę warunków licytacyjnych i pro- 
tokół zastawniczego opisania i wyciąg hi- 
poteczny przejrzeć można w tutejszej regi- 
straturze. 

Dla niewiadomych wierzycieli ustano- 
wiono kuratora w osobie p. Michała Boro- 
wskiego e. k. notaryusza z Podhajec. 

Podhajce, 18 maja 1887. 


L. 4693. (4957 1-3) 

C. k. sąd powiatowy w Kałuszu uwia- 
damia niniejszem,że na zaspokojenie resztu- 
jącej kwoty 828 zł. aw. 4 pn., przymusowa 
sprzedaż realności nietabularnej, pod l. k. 
8 w Kałuszu Nowym położonej, dłużnika 
Jana Centnera własnej, w tutejszym c. k. 
sądzie w drodze publicznej licytacyi na rzecz 
e. k. uprz. Zakładu kredytowego włościań- 
skiego w likwidacyi we Lwowie, dnia 21 
lipca, 22 sierpnia i 22 września 1887, każ- 
dym razem o 9 rano, z tem przedsięwziętą 
zostanie, że na pierwszych dwóch terminach 
realność ta tylko za cenę wywołania 2000 
zł, lub wyżej tejże, zaś na trzecim terminie 
także i niżej ceny wywołania sprzedaną Zo- 
stanie. 
& mWadyum wynosi 10 pre. ceny szacun- 
kowej. 
g- Resztę warunków, tudzież akt opisania i 
oszacowania przejrzeć można w tutejszym 
sądzie. f 

C. k. sgd powiatowy 
Kałusz, dnia 10 czerwca 1887. 


L. 3108. (4948 1—3) 

C. k. sąd powiatowy w Sądowej Wisz- 
ni ogłasza, że w dniach 27 lipea, 31 sierp- 
nia i 5 października 1687, każdym razem, 
o godz. 10 rano, odbędzie się celem zaspo- 
kojenia sumy 77 zł. 38 et, a. w. z pn., od 
Iwana Fedyny się należącej, publiezna licy- 
tacya realności włościańskiej pod l. k. 47 
w Podliskach położonej ciała tabularnego 
niestanowiącej, dłużnika własnej. 

Cena szacunkowa 200 zł. 

Wadyum 20 zł. 

Bliższe rarunki można przejrzeć w tu- 
sadowej registraturze, 
i im Wisznia, 18 czerwca 1887. 


L. 3101. (4949 1—3) 

C. k. sąd powiatowy w Sądowej Wisz- 
ni ogłasza, że w dniach 20 lipca, 24 sierp- 
nia i 21 września 1887, każdym razem, o 


6 


(4961 1—3) | godz. 10 rano, odbędzie się celem zaspoko- | L. 3864 


jenia sumy 181 zł. aw, z pn., od Bazylego 
Kadyły się należącej, publiczna licytacya 
realności pod l. k. 367/876 w Sądowej Wisz- 
ni położonej, ciała tabularnego niestauowią- 
cej, dłużnika wł::snej. 

Cena szacunkowa 600 zł. 

Wadyum 60 zł. 

Bliższe warunki można przejrzeć w 
tusądowej registraturze. 

Sądowa Wisznia 18 czerwca 1887. 


L. 7388. (4963) 

(elem obsadzenia hurtownej sprzedaży 
tytoniu połączonej z drobną sprzedażą ma- 
teryałów tytoniowych, znaczków stemplowych 
i blankietów wekslowych niżej 5 zł w Źmigro- 
dzie, rozpisuje się licytacja w drodze pisem- 
nych ofert, zaopatrzonych w wadyum 150 
zł., dalej w Świadectwa pełnoletności, mo- 
ralności i majątku. 

Odnośne oferty wnieść należy na ręce 
Naczelnika c. k. powiatowej Dyrekcyi skar- 
bu Sanoku, do włącznie 27 lipea 1887, do 
godziny 12tej w południe. 

Obrót materyałów rzeczonej hurtowni 
wynosił w czasie od 1 kwietnia 1886 do 
końca marca 1887, w tytoniu 24735 zł. 3 et, 
w znaczkach stemplowych i 
blankietach weksłowych . 2827 zł. 15 et. 

razem 27562 zł. 18 ct. 
przyczem się nadmienia, iż z powyższej 
kwoty sprzedaży materyałów tytoniowych 
przypada na drobną sprzedaż konsumentom 
kwota 6693 zł. 49 et. 

Bliższe szczegóły licytacyi przeglądnąć 
można w e. k. powiatowej Dyrekcyi skarbu 
w Sanokui w e. k. Nadzorach straży skar- 
bowej do okręgu skarbowego  Sanockiego 
należących. 

C. k. powiatowa Dyrekcya skarbu. 

Sanok, dnia 28 czerwca 1887. 


Upadłości. 


L. 8305 (4928 2—3) 

W celu uzupełnienia wydziału wierzy- 
cieli masy konkursowej Bewziona Hollen- 
berga, wyznacza się do nowego obioru 
członków wydziału termin na 14 lipca 1887 
o godzinie 10 przed południem na którym 
wierzyciele konkursowi w tutejszym sądzie : 
obwodowym w biórze nr. 7 stawić się mają. | 


: kobierców: Piotra Zarazę, Ludwika Zarazę, 


(4925 2—3) 

Przy sądzie obwodowym w Tarnowie, 
opróżnioną została posada wożnego z ro- 
czuą płacą 300 złr. dodatkiem aktywalnym 
25'/, umundorowaniem i prawem postąpienia 
na wyższą płacę etatową. 

Podania o tę, lub inną przy sądach 
kolegijalnych lub powiatowych opróżnić się 


tudzież celem przeprowadzenia pertraktacyi 
spadku po nim, kuratorem adwokata dra 
Sterkowicza i wzywa edyktem wszystkich, 
którzyby o nim wiadomość mieli, aby ta 
kowej udzielili sądowi lub kuratorowi, gdyż 
inaczej orzeczenie co do dowodu śmierci 
tegoż po upływie czasu do końca września 
1887 zaznaczonego na ponowną prośbę na- 


mogącą posadę woźnego, w myśl rozpo- | stąpi. 

rządzenia Ministerstwa obrony krajowej z Nowy Sącz, 26 lutego 1887. 

12 lipca 4872 1. 98 d. p. p. ułożone, wno- zz w. 

sié należy w czterech tygodniach do8 sier- | L. 7263 (49:1) 
pnia 1887 do Prezydjum sądu obwodowego C. k. miejsk del. sąd powiatowy w 


w Tarnowie, 
Prezydjum sçdu wyższego. 
Krakow, 2. lipca 1387, 
e. 


Księgi gruntow 
65 (4958) 


Komisya hypoteczna przy e. k. sądzie 
powiatowym w Limanowie zawiadamia, iż 


Samborze uwiadamia z miejsca pobytu nie- 
dochodzenia miejscowe celem założenia | 


wiadomą Maryę z Kużbytów Bednarsową, iż 
w sprawie tabularnej Hieronima Chmielew- 
skiego o zaintabulowanie go za właściciela 
połowy wyk. hip. 6 w Maksymowicach u 
stanowiono dla Maryi z Kużbytów Bernard- 
sowej kuratorem dr. Józefa Fiternika w 
Samborze i doręczono mu ts. rezolucyę z 
13 sierpnia, 1886 1. 9878. 
S:mbor, 1 czerwca 1887. 


L. 


księgi gruntowej dla gm.,„Jastrzębia* dnia 7 |q, 5745 
lpca 1887 rozpoczyna. w. i C. k. sąd powiatowy w Bolechowie 
. Bliższe szezegóły zawierają ogłosze- zawiadamia, iż y MoN 8. EEAS 
nia w Urzędach gminnych. e dnia 6 maja 1887 1. 3729 ogłoszonego, ku- 
Limanow:, dnia 29 czerwca 1857. ratora Władysława Janiszewskiego z Bro 
dów notaryusza dla tamże wymienionych 
L. 44 i „ (4956) | stron kurstorem Kajetan Arai Z 
j C. k. komisya hypoteczna zawiadamia, Wołoskiej wsi ustanowionym został, 
iż arkusze posiadania i inne akta odnoszą- Bolechów, 30 czerwca 1887. 
ce się do założenia księgi gruntowej dla po 
gminy katastralnej Łosie, złożono w sądzie 
do przejrzenia. 
arzuty przeciw prawdziwości arku- 
54y posiadania wnoszone być mogą do 
dnia 10 lipca 1887. 
Krynica, 4 lipca 1887. 


(4869) 


L. 12159. (4886 1—3) 

C. k. sąd krajowy w Krakowie ogła- 
sza, że dla z miejsca pobytu niewiadomych 
Adolfa i Scharloty Arberów, w sprawie 
Wolfa Rabinowicza przeciwko nim o 319 
zł., ustanowiono kuratora w osobie adwo- 
kata dra Wechslera z substytucyą adwokata 
dr. Deichesa i kuratorowi nakaz zapłaty z 
| 12 lutego 1887 1. 3870 doręczono. 
| Wzywa się zatem Adolfa i Scharlotę 
| Arberów, aby ustanowionemu dlań kurato- 
rowi udzielili ze swej strony dowodów, al- 
bo też innego pełnomocnika sądowi przed- 
stawili, ileże złe skutki z opieszałości ich 
wynikłe, sami sobie przypiszą. 

Kraków, 13 maja 1887. 


Rozmaite obwieszczenia. 


L. 5952 (4815 2—8) 

„ C. k. sąd powiatowy delegowany miej- 
ski w Tarnowie ogłasza, że wd. 3 kwietnia 
1875, umarł w Jastrząbee nowej, Z pozosta- 
wieniem ustnego rozporządzenia ostatnej 
woli, Jan Zaraza. Wzywa się tedy niewia- 
domych z miejsca pobytu, ustawowych spad- 


L. 12158 (4887 1—3) 


Maryę 1. Starzykową 2 Szasikową, Jana Ka- | C. k. sąd krajowy w Krakowie ogła- 
wę, Józefę-Pozdołówą i NOMI Kajpustową, | 7% że dla z miejsca pobytu niewiadomego 


Tarnopol, 25 czerwca 1887. 


{ 


Konkursa. 


} 


L. 8482. (4906 3—3) | 

Celem obsadzenia posady drugiego 
sługi szkolnego przy e. k. gimnazyum św | 
Anny w Krakowie rozpisuje się konkurs z! 


terminem do 15 sierpnia 1887. | 
Z posadą tą, do której obowiązku na- | 


aby w roku od daty poniższej w sądzie tut. | Adolfa Arbera, w sprawie Wolfa Rabino- 


zgłosili i oświadczenie do spadku wnieśli, | wieza przeciwko niemu o 400 zł. ustano- 


ć ć A tadzię | W ODO kuratora w osobie adwokata dra 
inaczej postępowanie spadkowe przewiedzie ; 
się ze zgłaszającymi się spadkobiercami aaa z substytucyą adwokata dra Dei- 


- > : A besa 1 kuratorowi nakaz Ł 
z Piotrem Kędziorem, jako dla nich usta- © zapłąty „a J2 lu- 
nowionym kuratorem. tego 1887 l. 8871 doręczono. 


Tarnów, 21 maja 1887. Wzywa się zatem z miejscą niawia- 
"AMI maja 18 ; dowego Adolfa Arbera, aby ustanowionemu 

L 5784. m (4796 2_3) dlań kuratorowi udzielił ze swej strony do- 
C. k. sąd powiatowy miejsko-delego- | wod albo też innego pełnomocnika sa- 
wany w Przemyślu zawiadamia nieznanego dnwi przedstawił, ileże złe skutki z opie- 
z miejsca Piotra Parypę, że w sporze tegoż szałości jego wynikłe, sam sobie przypisze. 


Kraków, 13 maja 1887. 


leżą także wszelkie czynności zwykłych przeciw Antoniemu Sniadanko pto 17 zł. 
stróżów domowych (jak np. rąbanie drze- | 50 et. aw., tudzież w sporze ustnym Anto- | 
wa, palenie w piecu i t. p.) połączoną jest | niego Śniadanko przeciw Piotrowi Parypa | 
roczna płaca 250 zł, z dodatkiem aktywal- | 0 zniesienie mocy egzekucyjnej wyroku z | 
nym w kwocie 62 złr. 50 et. i wedle oko-! dnia 15 kwietnia 1878 l. 2518, kuratora 
liczności wolne pomieszkanie w zabudowa- ' dla niego w osobie adwokata krajowego dra | 
niu szkoJnem. j 


L. 138256 4898. 
C. k. sąd krajowy jako Trybunał han- 
dlowy zarządza wpisanie do regestru han- 
dłowego dla firm pojedynczych przy zapro- 
tokołowanej firmie apteki w Krakowie pod 
znakiem Lwa: 


; ' Łużeckiego ustanowił i temuż wydane w tej ' 
Ubiegającj ak 0 DARE winni u- Sprawie rezolucye tudzież wyrok przedsta- 
dowodnić znajomość języka polskiego w sło- ; nowczy z dnia 24 maja 1886 1. 5244 do : 
s] piśmie, tudzież fizyczne uzdolnienie l ręczył. Rzeczą więc io Piotra Parypy Z | „rz ks. ta 2 Stradomia na Kle- 
potrzebue do pełnienia obowiązków, a to! ustanowionym kuratorem względem obrony |p 2) że właś 4 r a w 4 i 
świadectwem rządowego lekarza. | swych praw się porozumieć, lub innego | p ien e a a ej apteki jest Piotr 
Podania, zaopatrzone w dokumenta, ' pełnomocnika sądowi oznajmić. | Ej cał SB a pod firmę Piotr 
wykazujące wiek i stan kompetenta, wnieść | Przemyśl, 15 kwietnia 1887. Be: oiie a ni rmę Piotr Krokie- 
należy w terminie wyżej wskazanym do e. | „RSE | '8) że uprawnienie p. Teodora Kro- 


k. Rady szkolnej krajowej na ręce ck. gim- | L. 7861 : (4909) | |; A ć 
ere wyższego św. Anny w Krakowie, 4 C k. sąd obwodowy jako handlowy sto podpisywania firmy zostaje wy- 


to jeżeli kandydat zostaje w służbie publi- | 


cznej za pośrednictwem swej przełożonej 
władzy. = 

W myśl ustawy z dnia 19 kwietnia 
1872 Dz. p. p. nr. 60 mają pierwszeństwo 
przy obsadzeniu rzeczonej posady, wysłuże- 
ni podoficerowie ek. armii, posiadający wy- 
maganą kwalifikacyę, a zaopatrzeni w prze- 
pisany certyfikat, a dopiero w braku tych- 
że mogliby ewentualnie być uwzględnieni 
ukwałifikowani kompetenci stanu cywilnego. 

Gdyby posada ta rzeczywistemu słudze 
innej szkoły Średniej nadaną została, opró- 
żnione w ten sposób miejsce, obsadzone 
będzie z pomiędzy zgłaszających się o wy- 
mianioną na wstępie posadę. 

Z e. k. Namiesinictwa 
Lwów, dnia 27 czerwca 1887. 


L. 1817 (4895 3—3) 
Przy sadzie obwodowym w Nowym S4- 
czu opróźnioną została posada pomocnika 
wożnych z roczną płacą 300 złr. i dodatkiem 
aktywslnym ż5pre. , 
Ubiegający się o tę posadę mają swo- 
je podania, w myśł rozporządzenia Minister- 
stwa obrony krajowej z d. 12 lipca 1872 1. 
98 dz. pp. należycie ułożone, w przeciągu 


czterych tygodni, od dnia trzeciego ogłosze- | wego w Nowymtargu położonej, zamieszka- 
nia w Gazecie Lwowskiej liczyć się mają- |łego, któren przed 40 iaty wydalił się do 
cych, do Prezydyum sądu cbwodowego w | Węgier i od tego czasu miejsce jego pobytu 


Nowym Sączu wnieść. 
Nowy Sącz, 27 czerwca 1887. 


w Stanisławowie ogłasza niniejszem, że | A eg 
' równocześnie polecono prowa a re- | „nk 4) w senne zawarł z mał- 
i jestr dla stowarzyszeń zarobkowych i gospo- | żon T P a 9 lner Kroziewiczową, 
| darezych, ażeby przy firmie „Stanisławow- ;PIZeĆ © g notaryuszem Wiktorem „Brze- 


GE s ; Į skim w Krakowie, kontrakt małżeński w 
| skie stowarzyszenie zaliczkowe urzędników | dniu 6 kwietnia 1887 1. R. 10277. 


z poręką ograniczoną zaregestrowane (poz. - 

p rej.)“ uwidocznił, źe na walnem WE Kraków, 20 maja 1887. 
dzeniu członków tego stowarzyszenia, TA 
16 lutego 1887 w Stanisławowie odbytem, ; L. 3658 
w miejsce ustępujących wszystkich 3 


(4960 1—-3) 
C. k. sąd powiatowy w Rymanowie w 
sprawie Abrahama Kanarvogel przeciw Beili 
Kalb i Izraelowi Beer dw. imion Kalb o 
nadwerężenie orzeczeniem z 17 sierpnia 
1886 do L. 18.984 ustalonego posiadania, 
ustanawia dla wtórpozwanego, z miejsca po- 
byta niewiadomego, kuratorem Izraela Chil- 
la, wyznacza do rozprawy termin na dzień 
18 lipca 1887 i wzywa nieobecnego, aby 
wcześnie przed terminem średki do obrony 
służące zastępcy oznajmił, lub innego za- 
stępcę sobie obrał i tegoż sądowi oznajmił. 
Rymanów, dnia 14 czerwca 1387. 


L. 243 4746. 
Wydział Izby adwokackiej w Krako- 
wie podaje niniejszem do publicznej wia- 
mości, że p. dr. Zygmunt Keppler wpisany 
został z dniem 19 czerwca i887 r- w listę 
adwokatów z siedzibą w Chrzanowie. 
Wydział Izby adwokackiej, 
Kraków, dnia 22 czerwca 1887. 


ków dotychczasowej dyrekeyi członkami 
tejże na czas jednego roku wybrani zostali 
panowie a to: Cybulski Ignacy, ks. Eiselt 
Jan, Rożanowski Jan, Schindler Jan, Axen- 
towicz Franciszek, Dąbrowski Ignacy, ks. 
Dąbrowski Tomasz, Heck Waleryan, Heim 
Gustaw, Kudelski Władysław, Steinsing Jan, 
Wojcik Józef, Kołowski Władysław, Ku- 
czyński Hilary i Szankowski Jan, wszyscy 
w Stanisławowi: zamieszkali. 
Stanisławów, 15 czerwca 1887, 


L. 870. (4865 1—3) 

Sąd obwodowy w Nowym Sączu dla 
Jana Kantego Luszezka w dniu 15 paździer- 
nika 1786 we wsi Nowe Bystre urodzonego, 
| przez kilkadziesiąt lat od urodzenia we wsi 
Zubsuchem w okręgu c. k, sądu powiato- 


nie jest wiadomem, w sprawie przeprowa- 
dzenia dowodu i orzeczenia o zaszłej śmierci 


| 


L. 511 | 
P. Dr. Bernard Gross wpisany został 


(4918 2—3)/L. 4596 


(4833 2—38) 
Sąd powiatowy w Tarnobrzegu za- 


z dniem 30 czerwca 1887 do listy adwoka- | wiadamia z miejsca pobytu niewiadomego 


tów z siedzibą w Brodach. 
Z Wydziału Izby Adwokatów 
Lwów, dnia 30 czerwea 1887. 


L. 10004. (4829 3—8) 

Zawiadamia się niewiadomego z miej- 
sca pobytu i życia Dawida Epsteina, że na 
pozew Stowarzyszenia wzajemnej pomocy 
dyetaryuszów w Tarnopolu przeciw niemu 
pto 18 zł. 23 ct. z pn., de praes 28 sier- 
pnia 1882 1. 18897 ustanowiono dla niego 
kuratorem p. adw. dr. Kwiatkowskiego z 
zastępstwem p. adw. dr. Żywieckiego, i wy: 
znaczono termin do rozprawy drobiazgowej 
na 19 lipca 1887, godz. 9 rano. 

C. k. sąd pow. miej. delegowany 

Tarnopol, 27 maja 1887. 


L. 7646 (4843 3—3) 

C. k. sąd obwodowy w Samborze za- 
wiadamia nieobecnego i zmiejsea pobytu 
niewiadomego Pawła Barona Türcke, że fir- 
ma Riehard Laimmerhirt w Wajmarze, wnie- 
sła dnia 29 czerwca 1887 1. 7646 prośbę o 
wydanie przeciw niemu nakazu zapłaty su- 
my wekslowej 197 marek państwowych i 
70 fenigów zpn, i wzywa go by ustano- 
wionemu kuratorowi, adwokatowi krajowemu 
Karolowi dr. Firzyczkowi w Samborze, któ- 
remu równocześnie wydany nakaz zapłaty się 
doręcza, lub zastępcy tegoż adwokatowi kra- 
jowemu Karolowi dr. Pawlińskiemu w Sam- 
borze, informacyi potrzebnej udzielił, lub 
innego zastępcę zamianował, i do wiadomości 
sądu podał, o ile że w przeciwnym razie 
niepomyślne dla niego wyniknąć mogące 
skutki sam sobie przypisać będzie musiał. 

Sambor, 30 czerwca 1887. 


L. 2541 (2846 2-8) 

C. k. sąd powiatowy w Krośnie zawia- 
damia nieznanego z miejsea pobytu Woj- 
ciecha Geruekiego z Krosna, że celem do- 
ręczenia mu uchwały z 2 czerwca 1886 1. 
5347 dozwalającej intabulacyę egzekucyjnego 
prawa zastawu dla sumy wekslowej 100 złr. 
zpn. na połowe realności jegoi w Krośnie 
wyk. hip. 490 objętej, na rzecz spadko- 
bierców sp. Franciszka Gieruckiego, usta- 
nowi? dlań kuratorem Alojzego Pietrzyckiego 
w Krośnie. 

C. k. sąd powiatowy. 
Krosno, dnia 30 marca 1987. 


L. 6281 (4794 2—3 
, C. k. sąd obwodowy w Kołomyi ae 
LaWia w sprawie kołomyjskiej kasy oszez%= 
ości przeciw Naftalemu  Gelernterowi i 
tow. o 25 złr; kuratorem dla niewiadome- 
go z miejsca pobytu Naftalego Grelerntera, 
adw. dr. Milgroma, ktoremu równocześnie 
Bo nakaz zapłaty z 16 czerwce 1887 
. 7 . 


Kołomyja, 25 czerwca 1887, 


L. 3065 


trzydziestu ozostaje : 


Na rzecz 


Fewronii Bilakowskiej 
Jana Chomina "ak 
Józefa Chrzanowskiego 
Depozytu sądowego 


» n 


n n 
Bernharda Eichelbergera 
Jana Gasparego 
Fewronii Głowackiej 
Melchiora Hanera 
Bazylego Hamilewicza 
Fryderyka Henna 

ózefa Hasnego 
Piotra Hella 
oresy Kluger 
eleny Kogut 
konin asm 
Zyny Krei 
Jaśka Misztura 7 
MLS Maruniak 
1eja Mykiecińskiego 
Franciszka Niczowakiegć 
asy niewiadomej 
erla Richtera 
Jakóba Recha 
Magdy Seniów 
asyla Sabadasza 
erzego Seilera 
Anny Tlniekiej 
Daniela Triebera 
Łazarka Wachowicza 
Mikołaja i Rozalii Zielonków 


Wzywa się ted : I dowi 

y nieznanyenh sądowi 
dnego roku sześciu tygodni i trzech dni, 
jeg w dzienniku urzędowym, prawa swe 


kasie rządowej oddane będę. 


Wicentego Ziębę, iż w sprawie egzekucyjnej 
Jeremiasza Haara, przeciw Michałowi i Jó- 
zefie Ziembom, o zapłacenie sumy 150 złr. 
w. a. zpn. ustanowiono dla niego kuratorem 
Rocha Ziębę i jemu  rezolucę z dnia 22 
marca 1885 1. 2057 doręczono. 

Wzywa się zatem Wincentego Ziębę, 
by ustanowionemu kuratorowi udzielił in- 
formacyi lub innego sobie ustanowił peł- 
nomocnika. 

Tarnobrzeg, 5 czerwca 1887, 


L. 4863 (4832 2—3) 

Nieobecną w Sanoku Henę Weisszam. 
Weber uwiadamia się, iż z powodu wniesio- 
nego przez e. k. Prokuratoryę Skarbu imie- 
niem Wysokiego Skarbu wypowiedzenia 
Hanie Weisszam. eber najmu pomie- 
szkania w realnościach, pod l. k. 22 i 23 
w Sanoku położonych, ustanowiono dla niej 
adw. dr. Flakowicza kuratorem. 

O czem się Henę Weisszam. Weber 
przez edykt i doręczenie uchwały kurato- 
wi zawiadamia, polecające jej, by środki o- 
brony kuratorowi podała lub innego pełn ó 
mocnika ustanowiła, ile, że w razie przeci- 
wnym złe skutki, ztąd wynikłe, sama so- 
bie Wi 


. k. sąd powiatowy. 
Sanok, dnia 29 kwietnia 1887. 


L. 4754 (4847 2—3) 

Niewiadomego z miejsca pobytu Ja- 
na Kawin zawiadamia się, iż Konstancja 
Staromiejska, uchwałą tusądową z 29 wrze- 
nia 1886 1. 11329 intabulacyę egzekneyj- 
ną prawa zastawu dla sumy 250 złr. w. a. 
na realności Jana i Karoliny Doroty Korwin, 
pod l. k. 504 w Kałuszu położonej, uzyska- 
ła i że tę uchwałę Michałowi Baczyńskie- 
mu e. k. notaryuszowi w Kałuszu, którego 
kuratorem Jana Kawin zamianowano, dorę- 
CZONO. . 

Wzywa się przeto Jana Kawin, by 
temuż kuratowi potrzebne ku obronie Środ- 
ki udzielił, lub innego zastępcę sądowi wy- 
mienił. k. sąd powiatowy 

Kałusz, dnia 20 maja 1887. 


L. 22578 (4853 2—3) 
C. k. sąd krajowy we Lwowie na 
prośbę Grzegorza Rogowskiego wzywa po- 
siadacza obligacyi indemnizacyjnej Galieyi 
wschodniej Nr. 9682 na 200 złr. m. k., 
winkulowanej na rzecz kaucyi służbowej c. 
k. pocztmistrza Grzegorza Rogowskiego z 
daty 1 listopada 1853, aby tę obligacyę w 
przeciągu jednego roku, sześciu miesięcy i 
trzech dni, licząc od dnia trzeciego ogło- 
szenia tego edyktu, tem pewniej tut. sądo- 
wi przedłożył, ile że w razie przeciwnym 
obligacya ta za pozbawioną wszelkiej mocy 
uważaną i na ponowne żądanie Grzegorza 
Rogowskiego za umorzoną uznaną będzie. 
Lwów, dnia 4 czerwca 1887. 


(4905 1—3) 


Podaje się do wiadomości, że w przechowauiu sądu tutejszego od lat przeszło 


w książ. | w kosz-|w pryw. 
kasy towno- | zapisach 


oszczęd.| ściach | dłużn. | 
złr. | et. |złr.| et. 


gotówką 


złr.| et. | złr.| ct. 


296 | 34 


45 


właścieieli tych d b b Tan E 
= dnia epozytów, aby w ciągu J 


do tych depozytów tem pewniej wykazali, 
8 W przeciwnym razie takowe za przepadłe i na rzecz skarbu państwa właściwej 


ostatniego ogłoszenta nlniejszego 


C. k. sąd powiatowy. 


Janów, dnia 17 czerwca 1887. 


8 


L. 13538. (4891) 

C. k. sąd krajowy jako handlowy w 
Krakowie, poleca wpisanie do rejestru spó- 
łek handlowych firmy „Jakubowski et Jarra* 
którą używać będą łącznie Marceli Jaku- 
bowski i Marcin Jarra, jako właściciele han- 
dlu wyrobami platerowanymi, wyrobami z 
nowego srebra, z metali pozłacanych i wy- 
robami posrebrzanemi. 

W skład spółki jawnej wchodzą: Mar- 
celi Jakubowski, kupiec w Krakowie i Mar- 
cin Jarra, kupiec w Krakowie. Firma spółki 
opiewa „Jakubowski et Jarra“. Siedzibą 
spółki jest Kraków. Spółkę tę zastępywać 
będą Marceli Jakubowski i Marcin Jarra z 
tem, iż prawo to zastępstwa spółki przez 
obu spólników tylko spólnie będzie wyko- 
nywane. Firmę tej spółki obaj spólnicy tylko 
łącznie podpisywać będą w ten sposób, iż 
pod stampilą „Jakubowski et Jarra“ Mar- 
celi Jakubowski podpisze się słowami „M. 
Jakubowski* zaś Marcin Jarra słowami „M. 
Jarra“. Spółka rozpoczęła swe czynności po- 
cząwszy od dnia 16 lutego 1887. jako od 
dnia jej zawiązania. 

Kraków, dnia 27 maja 1887. 


ZE ZZOZ ZZ ROZ ZYCZE ZZ ZZOZ 


L. 6532. (4894 1—3) 

C. k. sąd obwodowy w Brzeżanach, w 
sprawie egzekcyjnej Wandy ze Strzeleckich 
1 ślubu Wiszniewskiej, 2go Korczyńskiej, a 
względnie tejże prawonabyweów Adama 
Machner», Jana Hóffnera i Jakóba Vólpla 
przeciw Nusimowi Nussbaum pto 9.600 zł. 
z pn, ustanawia dla niewiadomego z miej- | 
sea pobytu Nusima Nussbaum kuratora ad | 
actum w osobie adwokata dra Holzera ze 
substytucyą adwokata dr. Gottlieba w Brze- 
żanach i poleca Nusimowi Nusbaum, ażeby | 
albo innego pełnomocnika sobie ustanowił 
i tegoż sądowi tutejszemu wymienił, lub z | 
ustanowionym kuratorem się porozumiał, | 
inaczej skutki zaniedbania sam sobie przy- 
pisać będzie musiał, 

Brzeżany, 18 grudnia 1886. 


L. 13165 4892 
C. k. sąd krajowy jako handlowy w 
Krakowie poleca wpisanie do regestru dla 
firm pojedynczych firmy Adolf Salomon, | 
której używać będzie Adolf Salomon jako 
właściciel domu agencyjnego i komisowego 


w Krakowie, podpisując takową Adolf Sa- A 


lomon. 
Kraków, dnia 20 maja 1887. 


D ik ady 20 ct. cały 


Brazyłina materye czarne wypło- 


ł 


Doniesienia prywatne. 
T «a. W | 


| 
L. 471 (4965 1—3) 


Konkurs. | 


i 


Zwierzchność gminna w Zydaczowie | 
rozpisuje niniejszem konkurs na opróżnioną 
posadę lekarza miejskiego w mieście powia- 
towem Zydaczów. 

Roczna płaca 800 złr., połączona Z o- 
ględzinami bydła wypasowego 1 na rzeź 


przeznaczonego, tudzież oględzinami zwłok ; Oksalina wywabia plamy z atramen- 


zmarłych. | 
Podania wnieść należy na ręce tutej- 
szej zwierzchności gminnej najdalej do 30 
lipca 1887. : 
Zydaczów, 20 czerwca 1887. 


ETEN LEJCZ CZAK 


Podagra, Reumatyzm 
Piasek w Urynie 


NIE MOGĄ BYĆ WYLECZONE BEZ UŻYCIA 
LITHINY 


Sól produktu chemicznego zwanego 
LITHINĄ w ziarnkach musujących 
w wodzie, przygotowana przez P. Ch. 
Le Perdriel w Patyżu, zażyta w małej 
dozie usuwa natychmiast złogi zwiro- 
we w moczu czyli urinian, który 
właśnie jest prostą przyczyną wyżej $ 
wymienionych słabości. Leczenie Solą 6 
Lithiny przyjmowanej w dozach wska- $ 
zanych w prospektach, zastępuje 
w tych słabościach z pomyślniejszym 
i zupełnym skutkiem użycie wód 
mineralnych. 

We Lwowie, w aptekach PP: 
MIKOLASCHA i WEWIÓRSKIEGO; 
w Krakowie, PP: WiszNiEw- 


SKIEGO, REDYKA, TRKAUUCZYŃ- 
SKIEGO i SIEDLECKIEGO. 
ETER: RA 


We Lwowie w aptekach: pp. Krzyżanowskie | 
gó, Ruckera i Beisera. 


Komitet Wystawy krajowej 
w Krakowie 


wzywa niniejszem interesowanych o przed- 

łożenie najdalej do 20 lipca b. r. ofert na 

objęcie na placu Wystawy restauracyi wraz 

z oukiernią, lub też osobno restauracji a o- 

sobno cukierni na czas od 1 do 30 wrze- 

śnia b. r. 

. Bliższych wyjaśnień zasięgnąć można 

w biurze komitetu Wystawy (w ratuszu 
miejskim I piątro). 4922 
W Krakowie, dnia 2 lipca 1887. 


Apseina wyciąga plamy tłuste Z ma- 


| Javelina wywabia z 


Odalina usuwa plamy powstałe z ku- 


Quilaja materye wełniane i jedwa- 


Dr. Edward Sawicki 


prymaryusz szpitala powszechnego tu- 
tejszego, ordynuje po powrocie swo- 
im z urlopu jak dawniej; ul. Fredry 
Nr. 2, od 3 do 5 po południu. 4966 


Zarząd willi „pod białym Orłem* 


w RYMANOWIE 
poleca pokoje w cenie poŝ 
50 ct. do 1.50 zł. dziennie. 


i NAJLEPSZĄ 
Bibułką na papierosy 


JEST PRAWDZIWA BIBUPKA 


LE HOUBLON 


wyrobu Irancuskiego 6628 
firmy CAWLEY & HENRY w Paryżu 


Przed naśladowanlem ostrzega się ! 


TA BIBUŁKA JEST BARDZO ZALECONA 


przez Pp. Dra. J. J. Pohl, E. Lud- 
wig i E. Lippman, profesorów chemii 
przy uniwersytecie wiedeńskim, 
dla swego wybornego gatunku, wolnej od cu- 
dzych ingredyeucyi i bez wszelkich pierwiastek 
szkodliwych zdrowiu. 


z 


- PP dy tarot. 
CULE 7aawicANTE 


17 Rae Meraapor à PARIS 


Jan Ihnatowicz 


poleca 


Fac-Simile de l'Etiquette 


wypróbowane środki do wywa- 


biania wszelkich plam 


mianowicie: złr. et, 


Amandina usuwa plamy powstałe 


z soków cukrowych, białka, lodów 
i t. p., flakonik . ~ —,25 
teryj jedwabnych kolorowych e. —.25 
cetina niszczy plamy powstałe z 

wapna i ługu, flakonik . . . . —.25 


Benzolina, wywabia plamy tłuste, 


potowe, maziowe i pokostowe flako- 


—.30 


wiałe i poplamione prane w odwa- 
rze brazyliny odzyskują pierwotny 
kolor, połysk i sztywność pakiet `. —,08 


Ktilina usuwa plamy powstałe z farb 


do podłóg używanych i farb anili- 
nowych, flakon ©... n BK 
bielizny pla- 
my z wina czerwonego, owoców, 
konfitur i & p., flakon . G —,20 
rzu, potu, tytoniu, mleka, piwa, ka- 

wy. czekolady, pleśni, wilgoci, śmie- 
tanki, rosołu i kwasu flak. . 235 


tu, krwi i rdzy, flaszka . . . —.25 


Ziemianek oczyszcza materye białe 


wełniane z brudu i kurzu pakiet . . —.20 


, Mydełko żółciowe do wywabiania 


plam zastarzałych z materyj baweł- 
nianych, wełnianych i jedwabnych, 
kawałek . a —25 
bne, prane w odwarze quilaji tracą 
plamy i odzyskują świeżość, przy- 
tem kolor materyi nie nie traci, 
pakiet —.60 


Nabyć można we LWOWIE w sklepach wła- 
| snych, ul. Kopernika l. 3, Hotel Europejski 


| ś uł. Halicka róg Wałowej. W KRAKOWIE 
| Sukiennice l. 20, 
| Rynek l. 2 


W CZERNIOWCACH 
(6997 41—0) 


Szematyzm 


Królestwa Galicyi i Lodomeryi 
z Wielkiem Ks. Krakowskiem 
ma rok 


NE 1887 wi 


nabyć można po cenie 2 złr. 60 ct. 
w ekspedycyi 
„GAZETY LWOWSKIEJ“ 


Zamiejscowi zecheą przysłać 2 złr. 
70 ct., z których przypada 10 cent. 
na opakowenie i list frachtowy. 

ga Szematyzm przesyłamy tylko za 
uiszczeniem należytości z góry. Za pobra- 
niem należytości nie przesyłamy Szema- 
tyzmn. Pg 
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KAZIMIERZ LEWICKI 


GLOWNY BKLAD DLA RGALICY3J 


noręelany, szkła | (oWATÓW mieszanycoi 
we Lwowie, ul. Trybunalska 1. 6. 


Założony ręku 1684/ 
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Dra ANJELA 
Zakład Wodoleczniczy 


w Zuockmantel (Slązk austryacki) 
w najpyszniejszem położeniu górskiem, tuż przy 
szpilkowych lasach. Najsumienniejszy nadzór lecz- 
miczy przy najstaranniejszem zaopatrzeniu. Le 
czenie dyjetetyczne, elektroterapija, mięsienie, 


Medal zasługi na wystawie w Przemyślu. 
Wysowa w Galicyi 
Najsilniejsze zdroje żelaziste. 
Zakład zdrojowo-kąpielowy i żęty- 
cany, położony w uroczej okolicy 
Grybowa (stacya kolei Tarnowsko- 
kąpiele elektryczne. 2510 18—25 ! ONA 7 kus 


Studentów umieścić można od‘ Mieszkania piękne i tanie, wikt doboro- 


września w prywatnym | ®wy, S SAP RSJEK wi ren E 
obywatelskim domu weLwowie, gdzie ołodzież sia: RZ lex dłon wód wysowskich sę 
dzie troskliwy nadaór i rodzicielską opieky. Warun- znakomite, szezepólnie w przewlekłych 
ki i wszystkie bliższe szczegóły będą natychmiast | katarach płue i krtani, cierpieniach Żo- 
— Adres J. M, Lwów, ulica Pańska Nr | błądka i pęcherza, jak niemniej w nie 


a na dole. 4315 

Główny skład wód wysowskich we Lwowie: w 
©, k. cyrkularnej aptece A. Sklepińskiego i w 
składzia wód mineralnych Goldtauma. — Dalej 
Krośrie u apt. A. Zurowskiego; w Rymanowie u 
apt, W. Wojtynkiewicza; w Jarosławia u spt. 
L. Wisłockiego; w Jaśle u kupca B. Steinhavusa. 


© AMAAAAAYAABRABARAN 


Gorzelnik egzaminowany 


z 20-letoią praktyką, może wykazać slę chlubnemi | 
świndectwami z pierwszorzędnych gorzelni, poszuku- 
jo posady rocznej lub tylko na czas kampsoii go 
rzelnianej. — Łaskawe zgłoszenia proszę adr sować 
post. rest. Lwów B. F 4814 


Ces. król. uprzyw. 


alic. akopjny Ban Mpotecziy 


wydaje od dnia i. kwietnia 1887 począwszy we Lwowie 
i przez filie w Krakowie, Czerniowcach i Tarnopolu 


ASYGNATY KASOWE 


3 7, 9 płatne w 30 dni po wypowiedzeniu 
+ r n n » 
Ahh o w%0 , 5 


Lwów, 1 kwietnia 1887. 


Cenniki wraz z warunkami spłaty dla c. k. urzędników państwowych 
na 
Uniformy i składowe części tychże 


(służące do zupełnego umusdurowani») przesyła franco 
Uniformsanstalt 


„ur Kriegsmoedailie" 
Maurycego Tiller'a £ Co. 


c. k. dostawcy nadwornego 
w Wiedniu, VIT Mariahilferstrasse 


v9 


“me 


VAN HOUTENA 
CZYSTE KAKAO 


uznane jest ogólnie 156 24—30 


jako najsmaczniejsze i najlepsze kakao 
Pod względem swej wielkiej wydatności jest VAN HOUTENA CZYSTE 
KAKAO, jakkolwiek na oko droższe, jedoak tansze, niż inne podobne wyroby; 
a filiżanka VAN HOUTENA CZYSTEGO KAKAO nie kosztuje więcej, niż fili- 
żanka herbaty lub kawy; ponieważ jednak jest napojem szczegolniej poży- 


wnym i łatwo strawnym, przeto rzeczywiście kosztuje znaoznie mniej, 
towarów kolo- 


Do nabycia w większzych apieka'h, drogeryach, kaudlach łskoci, 
nialpych i enkierniach, w puszkach blaszanych po */s, *4 i Ja kilo netto towaru. 

Miejsca „sprzedaży we Lwowie: BAŁŁABAŃN Karol, hkandel korzenny, 
ulica Halicka 1. 23. — Hübner Al jzy, droguista, ulica Karols Ludwita |. 13, (dawniej cu- 
kiernia Rotlender«), — F. W. KRÓLIKOWSKI, haudel Korzenng, plne Marjackhi 1. 7. — 
MARKIEWICZ Stanisław, baudel korzenny, Kynek |. 42. NARODNA TORHOWLA 
z wszystkiemi filjami, ul. trmiańska |. 1. Frydryk Schleicher.. ul Sykstuska |. 2; S. Woj- 
ciechowski, handel korzenay, ul. Chorążczyzna |. 6 — W Rzeszowie J, Schnitter & Comp; w 
Brodach W. Adamowicz, w Tarnopola E. Franz; w Tarnowie J. Leezezyñski, W. Mulserski, 


Tadeusz Scharf. 


4drvkarai Wł. Łozińskiego w. Urarneckjago l. J2 dow Warnara. 


U aaaaa CIAA AN NNN O 


h Carbolineum, szkło wodne (Wasserglas) Antimerulion 


poleca: 
Salaterki kompoterki weg sza 


plytkie lub głębokie, parami lub pojedyńczo, 
w obfitym wyborze. 
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pp omieszkania skł:dając: się z 6, 5, 4, 36 
2, pozoi z przynsleżnościa i, pokeje ka= 
miasta okeania Akademicka 2 20 walerskie, sza eg za Brajerow= 
ieszga obeenie rademicka L. skiej, Podlewskiego, Kazimierzowskiej 
odnsjmuje Zarząd realności Emila Bertemiliana 


ord. 3-5. 4964 | Brajera, Kazimierzowska 33. 4687 


IF Ceny zniżone "Œ 
Posadzki deszczułkowe i parkiety 


DÓW w wielkim wyborze, po cenach począwszy od 1 zł. 85 ct. 
za metr kwadratowy, poleca fabryka parowa 


BRACI WCZELAKÓW 


Dr. Edmund Kowalski 


i we Lwowie. 4487 
"WW. W A 1 — — 
FEE 3 OOKL 3 3-0 3-0 3-7 0-C0-0 


Do trwałego i taniego malowania dachów blaszanych i gontowych, B 
bram, sztachet, parkanów, mostów, budynków drewnianych i muro- 
wanych, tańszy jak farby olejne 


Patentowany lakier na dachy 
czerwony, popielaty i żółty, W 


d dalej do konserwowania i zspuszczenia drzewa budulcowego i do 
malowaniśż'uachów ——0 


Teer drzewny, maź pogazowa, 


środek przeciw grzybom, 


Tekturę do pokrywania dachów, 
Gwoździe do tejże, 
Gement G IPS 
Szczotki i pendzle do malowania 


poleca taniej jak wszędzie 


specyalny skład farb i artykułów gospodarczych, 
Ulica Karola Ludwika I. 13 (dawniej cukiernia Rotlendera), 


Przy znaczniejszych robotach jak: malowaniu dachów kościelnych. synagog 
lub większych budynków, także przy pokrywania dachów „tekturą* polecam pe- 
wnych i tanich robotników, udzielsm wszelkiej informacyi i daję gwarancyę za 

dobre wykońeżenie roboty. 


Specyalne cenniki na żądanie gratis i 


franko. 
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Chiffony, Shirtingi, Perkale, Dymy, 


Oxford, Calicot, Wassertuch, 
Webẹę King 
i wszystkie wyroby bawełniane z fabryki 
HENRYKA SCHROLLA I SYNA 
handel płócien i bielizny 


PTE ARIEDILA 


4076 3—10 


we Lwowie, 


Pm 


Papier z fabryki papieru braci 4) 
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Władysław J. Waber.) 
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